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Najpiękniejszego filmu doby obecnej 
wytwórni Universal-Film w New-Jorku. y 
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Ti t k (Merry Go Round). J j $ 

Monumentalny dramat erotyczny w 10 aktach, ilustrujący rozkosze i cierpienia Prateru. 
Szalony wir życia, użycia i miłości. Tragedja dwóch serc, które karuzela życia przerzuca 

z łoża rozkoszy na barłóg cierpień z barłogu cierpień na łoże rozkoszy. 

W roli głównej 

M A R Y P H I L B I N 
~ 1 1 s która swą grą zaćmiła wszystkie gwiazdy ekranu. - • - _ m 

Prater — miejsce zabaw Wiednia wraz z jego djabelskim młynem 
i glgantycznemi karuzelami specjalnie wybudowany zosa' w Ameryce. 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d k i e r u n k i e m p. M. Chwata . 
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Str. 2. „ R E P U B L I K A " . 

Wolna przeciwko Anglj i 
będzie odpowiedzią świata muzułmańskiego na pogwałcenie 

lezawisłości Egiptu. 
Rzym, 24 listopada. 

Według nadchodzących z Kairu de
pesz, położenie jest napięte do najwyż
szego stopnia. Równocześnie rząd an
gielski wysłał do Sudanu eksped^cię, 
która przemocą usuwa z armji oficerów 
fcgipsklch 1 zastępuje ich angielskimi. Od 
kośne instrukcje rząd sudaóski już otrzy 
nał. Odnośne żądanie angielskie Egipt 
onegdaj odrzucił. 

W kołach angielskich w Kairze pa
sują obawy, że pogwałcenie niezawisło 
ści Egiotu może rozoętać przeciw An-
ijlji wojnę świętą wszystkich jej muzuł-
•nańskich obywateli. 

ANGLJA PRZECIWKO INTERWEN
CJI LIGI NARODÓW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 24 listopada, 
„Neue Freie Presse" donosi z Lon

dynu, ie Anglja zastrzeże się przeciw 
ingerencji Ligi Narodów w sprawie Egip 
tu, 1 Sudanu. Sprawa ta, zdaniem rzą
du angielskiego, nie należy do Ligi Naro 
dów, ponieważ Egipt nie jest samodziel
nym państwem, a Anglja już w r. 1922 
zastrzegła się przeciw wmieszaniu się w 
jej wewnętrzne sprawy. 

EGIPT ZAPŁACIŁ ODSZKODOWA
NIE RZĄDOWI ANGIELSKIEMU. 

rolskt rigeDCJB Telegraficzna. 
Kair, 24 listopada. 

Suma pół miljona łuntów szterlin-
gów, tytułem indemnizacji została wpła 
eona dzisiaj w południe lordowi Allem-
by. Równocześnie rząd egipski wręczył 
notę protestującą przeciw żądaniom, rzą 
du angielskiego, dotyczącym wycoiania 
wojsk egipskich z Sudanu, oraz zaprze
stania sprzeciwu, co do ochrony intere
sów cudzoziemców w Egipcie. Nota 
stwierdza że żądania te są niczem nieuza 
sadnione \ że rząd egipski kwotę tę 
wpłaca tylko jako odszkodowanie za 
śmierć gen, Saackta nie zaś jako karę. 

REPRESJE WOBEC EGIPTU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Kair, 24 listopada. 
Wobec odrzucenia przez rząd egip

ski ki lku punktów ultimatum rządu an 
gielskiego — władze angielskie wydały 
zarządzenie zajęcia komory celnej w 

Aleksandrji. 

ZMIANA GABINETU. 
Kair, 24 listopada. 

Gabinet Zaglula paszy wręczył kró
lowi Faudowi dymisję, która została 

przyjęta. Misje tworzenia nowego gabi
netu otrzymał przewodniczący senatu 
Ziwar pasza, który misję tą przyjąć. 

URZĘDOWY KOMUNIKAT ANGIEL
SKI. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Londyn, 24 listopada, 

Opublikowany został tu urzędowy 
komunikat w sprawie Egiptu. Rząd an
gielski zażądał usprawiedliwienia rządu 
egipskiego celem utrzymania spokoju, 
do czego niezbędne jest również usunię
cie oficerów i żołnierzy egipskich z Su
danu. Angielskie interesy w Egipcie mu 
szą uzyska- należytą obronę, Rząd an
gielski przecenił, kończy komunikat, 
zdolności rządu egipskiego do samo
dzielnego kierowania państwem. 

STARA DYPLOMACJA ANGLJI. 
Londyn, 24 listopada. 

Omawiając ostatnie zarządzenia an
gielskie w stosunku do Egiptu „Timesa" 
m. in. pisze: 

„Rząd postąpił tak, jak musiał, nie-
tylko w interesie Anglji, lecz także w 
interesie wszystkich państw północnej 

Afryki, by energicznie stłumić anarchię, 
którą spowodowała niedołężna i bezsil
na polityka rządu egipskiego. 

„Daily Herald", organ stronnictwa; 
pracy, pisze: 

Angielski jmperjalizm od kilku już 
lat szuka powodu, aby zniszczyć wpływy 
egipskie w Sudanie. Obecnie dzięki mor 
derstwu w Kairze, powód się znalazł 
dzięki czemu angielski rząd imperjalisty 
czny uzyskał wolną rękę. Rząd konser
watywny unika interwencji Ligi Naro
dów, jako zbyt niebezpiecznej, uzna
niem zaś za to wybrał starą dyplomację, 
mianowicie ultimatum popartą bagne
tem i pancernikami. 

Inne dzienniki, zarówno liberalne jak 
i konserwatywne, z wyjątkiem „Daily 
Chronicie", popierają stanowisko rządu. 

MOBILIZACJA FLOTY ANGIEL
SKIEJ. 
Londyn, 24 listopada. 

Pancerniki „Irodate" i „Mala" otrzy 
mał rozkaz udania się do Aleksandrji. 
Identyczny rozkaz otrzymał krążownik 
„Caradoo", oraz dwa kontrterpedowce 
znajdujące się na wodach greckich. 

WYCOFANIE WOJSK EGIPSKICH 7 
SUDANU. 

Londyn, 24 listopada. 
Z Sudanu rozpoczęto wycofywać t-

gipsie odziały wojskowe. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
REFORMY KRESOWE. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 
Wice - premier p. Thugnit w dalszym 

ciągu odbywa konferenu-e w sprawach 
kresowyth. Wczoraj p.zyjąl on posłów 
ukraińskich j białoruskich oraz b. dele
gata rządu w Wilnie p. Romana. 

STAN WYJĄTKOWY NA KRESACH. 
Polska Agencja Telegrafie***. 

! Warszawa. 24 listopada. 
Komisja administracyjna na dzisiej

sze posiedzeniu omawiała, między inne-
mi wnioskami, wniosek posłów Kalen-
kiewicza, Raczkowskiego i Zwierzyń
skiego, wszystkich ze związku Z.L.N. w 
sprawie ogłoszenia stanu wyjątkowego 
na terenach na których odbywają się 
napady bandyckie. Po dyskusji postano 
wiano nad wnioskami te mi obradować 
łcącznie, jako dotyczącymi stosunków 
w województwach wschodnich, Dla za
znajomienia się w materjale przekaza
nym komisji administracyjnej w tej spra
wie wyłoniona została podkomisja w 
składzie posła i Jeremicza (klub białoru
ski) Łaczklewicza (Piast) i Zwierzyń
skiego (ZLN.). 

W WIĘZIENIACH POLSKICH „WSIO 
BŁOGOPOŁUCZNO". 

Polaka A f l e n c i » Telegrafloaaa. 
Warszawa, 24 listopada. 

Wica - minister sprawiedliwości Si en 
ełcki rwdedztt w dniu 22 b, m. więzienie 
śledcze przy u l Dzielnej, więzienie ko
biece, szpitale i Ł & Stan więzień świad 
czy o porządku f czystości. 

SPRAWA STFJGERA ODBĘDZIE SIĘ 
W LUTYM, 

Agencja WacW-da. 

Lwów, 24 listopada. 
Rozprawa przeciwko Steigerowi, 

skarżonemu o zamach na prezydenta Rze 
czypospoJitej, p. Wojciechowskiego, pod 
cza* tegorocznych targów wschodnich 
rozpisana zostanie dopiero na luty. 

Dochodzenia przeprowadzane w dal 
azym ciągu nie przynoszą one jednak żad
nych nowych danych, prócz zgromadza 
nych już na rozprawach poprzednich. 

PRZYJAZD DYREKTORA MENNICY 
ANGIELSKIEJ. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W związku z dostawą monet srebr

nych z Anglji i stwierdzoną wadliwoś
cią pierwszych transportów, przybywa 
do Warszawy pułkownik Johnson, dy
rektor królewskiej mennicy w Londy
nie. 

POWSTAŃCY POLSCY PRZED SĄ
DEM NIEMIECKIM. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Lipsz, 24 : opada. 

Biuro Wolffa donosi: 1 I senatem 
karnem trybunału rozpoczął się w dniu 
dzisiejszym szereg procesów o zdradę 
stanu przeciwko członkom związku by
łych powstańców na Górnym Śląsku. 0 -
gółem wytoczono oskarżenie około 900 
ludziom. Pociągnięto do odpowiedział 

naści jako głównego oskarżonego 24-le 
tniego ekspedjenta Emila Wieczorka z 
Bujakowa, Województwa Śląskiego, ob 
winionego o to, że zarówno w kraju, jak 
ł za granicą w latach 1923 i 1924 przy
gotowywał oderwanie siłą niemieckiego 
Górnego Śląska i przyłączenie go ( 
Polski przez swoją działalność w chara 
kterze przewodniczącego miejscowej gru 
py związku byłych powstańców. 

Związek ten, jak podaje w dalszym 
ciągu komunikat biura Wolffa, liczy o-
koło 15 tys. członków zarówno na nie 
mieikim, jak i na polskim Górnym Śląs
ku. 

Obrońca, adwokat Fudrysz z Opola 
złożył wniosek, aby w myśl paragrafu 
583 niemiecko-polskiej konwencji z ma 
ja 1922 roku otrzymać od górnośląskie 
komisji mieszanej autentyczną inter
pretację, postanowień konwencji ąenew 
skiej o prawie stowarzyszeń. 

Senat karny wniosek ten odrzucił z 
tem uzasadnieniem, że konwencja odno 
si się do spraw z dziedziny prawa cywi 
nego, a nie z dziedziny prawa karnego. 

Następnie przystąpiono do przęsłu 
chania oskarżonych. 

\\\\\\\\\\\ .uiillslnzii i Cieszynie. 
Pepesowcy i eserzy będą walczyć z komunizmem 

do upadłego. 
socjalistów Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

Dnia 22 b. m. odbyła się w Cieszynie 
Czeskim konferencja przedstawicieli P, 
P. S. z przedstawicielami rosyjskich ese-
rów. 

Z ramienia P. P, S. byl i pp. Niedział
kowski i Hołówka, zaś ze strony rosyj
skiej pp. Czernow, Gurcwiec i Staliński. 

Porządek dzienny obejmował: 
1) Stosunek wzajemny polsko - ro

syjski 

2) Stosunek wzajemny 
wschodniej Europy. 

3) Stosunek socjalistów do komunistów 
We wszystkich sprawach osiągnięto 

wzajemne porozumienie. 
Obowiązkiem socjalistów jest walka ,t. 

komunistami aż do zwycięstwa. Konfe
rencję zamknął p. Niedziałkowski, wyra
żając zadowolenie z powodu osiągnięcia 
porozumienia. 

Kongres „Piasta" w Warszawie 
Witos demonstruje przeciwko prez. Wojciechowskiemu 

Warsz. kor ..Republiki 

Pola 1 f iCrńa zb'.e/ 

telefonuje: 
c się w VPa • 

szawie wielki kongres „Piasta". Zgło
siło się'dotychczas 1.100 delegatów. 

P. Witos zamierza urządzić w War
szawie wielką demonstrację ludową. 

Piastowcy po kongresie udadzą się 
manifestacyjnie ulicami, lecz do Belwe
deru nie pójdą, P. Witos w ten sposób 
chce zadokumentować swój stosunek wo
bec p. p rezydenta Wojciechowskiego, 
którego wprawdzie zrobił prezydentem/ 
ale który nie słucha jego rad. 

PADEREWSKI FETOWANY W POZ
NANIU. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Poznań, 24 listopada. 
Na śniadaniu wydanem na cześć pp. 

Paderewskich przez magistrat m, Poz
nania, które odbyło się w „Złotej sali" 
magistratu uczestniczyli przedstawiciele 
miasta i prezydjum i ministrem Rataj
skim i wojowodą Bninskim na czele, W 
przemówieniu wygłoszonem przez prez. 
Ratajskiego, zapewnił on gości i oby

wateli miasta Poznania, że pamięć o 
nich nigdy nie wygaśnie, 

W odpowiedzi p. Paderewski podzię 
kował za chwilę szczęścia i radości, któ
re jeszcze bardziej zespolą go z Pozna
niem i Wielkopolską. Omówiwszy szcze 
gółowe sprawy, dotyczące ustroju poli
tycznego i gospodarczego Polski, p. Pa 
derewski wyraził życzenie, aby naród 
polski był tak spoisty, jak jednolitą jesi 
gospodarka miasta Poznania. 

Po przemówieniach nastąpiły licz* 
ne wiwaty na cześć pp. Paderewskich. 
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Nowe projehty Konstytucyjne. 
Ogłoszone w niedzielnej „Republice" 

Wywiady z wybitnemi przywódcami naj
większych grup sejmowych wymagają 
pewnych uzupełnień z punktu widzenia 
nie tyle oficjalnych enuncjacji, wiele za 
kulisowych prac, mających na celu reor 
ganizację całego naszego aparatu paóst 
wowego. 

Nicobowiązujące rozmowy poufne po 
między klubami toczą się już od kilku 
tygodni, a inicjatywa ich wychodzi od po 
•łów włościańskich. Program przedsta
wia się doić szeroko: 

Rozszerzenie praw prezydenta Rzeczy
pospolitej, ograniczenie odpowiedzialnoś 
ci ministrów wobec sejmu i zmiany ordy 
nacji wyborczej. 

Partje zaTÓwno prawicowe, jak 1 le
wicowe doszły do przekonania, że spo
łeczeństwo jest znużone rządami, podle-
gającemi wpływom partyjnym i załamują 
cem się na każdym kroku. 

Jeżeli chodzi o spotęgowanie władzy 
prezydenta Rzplitej, to tutaj wszystkie 
stronnictwa chętnie zgodzą się na tę ino 
wację. Zmniejszy to odpowiedzialność rzą 
du przed sejmem, równocześnie jednak 
uniezależni politykę od wpływów par 
tyjnych. 

Spółzależną wzmocnienia władzy pre 
zydenta jest stworzenie wyraźnej i moc 
nej większości sejmowej. W przeciwnym 
wypadku trybuna sejmowa stałaby się 
rozsadnikiem nieufności do rządu i pre
zydenta Rzplitej. I tutaj właśnie tkwi ca 
ły sęk sprawy. Do przyszłego sejmu wej 
dzie znaczna ilość elementów kresowych 
3 wielu przedstawicieli mniejszości naro
dowych, które przy ostatnich wyborach 
wstrzymały się od głosowania i bojkoto
wały przedstawicielstwo sejmowe. 

Wobec tego faktu pracuje się obecnie 
gorączkowo za kulisami sejmu, aby na
kłonić lewicę do zmiany ordynacji wy
borczej w senacie zmniejszenia przedsta 
wicielstwa mniejszości narodowych, dzia 
łając argumentem, te mniejszości te są 
żywiołem odnoszącym się wrogo do pań 
stwowości polskiej, a przez to samo nie 
mogą one być częścią składową większo 
ści, na której rząd mógłby się opierać. 
Ponieważ jednak ta większość jest abso 
lutnie niezbędna, przedstawia się lewicy 
zmianę ordynacji wyborczej, jako ko
nieczność państwową, 

Lewica polska znajdując się w bardzo 
trudnem położeniu. Z jednej strony oba
wia się utracić wpływy, sprzeniewierza
n e się hasłom demokratycznym, hasłom 
obecnie obowiązującej ordynaq'i, z dru-
2>eł zaś obawia się zarzutu, żc uniemożli
wiła konsolidację organizacji państwowej 
która wymaga większości, myślącej kate 
Sprjami państwowości polskiej, Prócz te 
3° położenie lewicy jest osłabione przez 
kk t , ie programy partji lewicowych pol 
skich zawierają zawsze pierwiastek naro 
<Wościowy, który utrudnia pójście ręka 
w r ckę i stworzenie większości z obywa 
t c l am i . Rzeczypospolitej, należącymi do 
Mniejszości narodowych. Trzeba więc się 
"czyć z tom, że lewica polska będzie 
* m u s Z 0 n a ustąpić, że ordynacja wybor-
C Z a będzie zmieniona przynajmniej w 
>enaie ograniczenia przedstawicielstwa 
^cjszości narodowych. 

Taktyka, w jaki sposób ograniczenie 
'o będzie przeprowadzone nie nadając no 

W c J ordynacji wyborczej zbyt reakcyjnego 
P lStna, jest dziś głównym tematem dy-
s«Usji zakulisowych w sejmie. 

Niektórzy przywódcy obozu prawico 
jak np. Kotfanty zrozumieli, że 

mniejszościami narodowemi, stanowiące 
mi jednostki terytorjalne a resztą mniej
szości narodowych: pierwsze z tych u-
grupowań domagają się odrębności pań
stwowej, — a przez to samo odnoszą się 
wrogo do państwowości polskiej; drugie 
natomiast siłą rzeczy muszą stać na grun 
cie polskim, a prócz tego posiadają roz 
gałęzione wpływy gospodarcze i politycz 
ne na Zachodzie, 

W związku projektowaną zmianą 
ordynacji wybór ej widzimy ze strony 
wspomnianych przywódców prawicy 
zmianę frontu w stosunku do mniejszości 
narodowych. 

i m 
• • i . 

Konstytucja marcowa Rzeczypospoli
tej nie jest spontanicznym objawem my 
śli politycznej całego społeczóstwa, po
dobnie jak swoim czasie były konstytucje: 
francuska i amerykańska, z których bie
rzemy wzory, JeźeU z jednej strony pełno 
w niej odgłosów ludowego radykalizmu, 
który zaraz po wojnie zagospodarował się 
na dobre w umysłach Europy, a może za
gospodarował się jako odczynnik antybol-

szewioki, jeśli — dalej — tu i owdzie o 
zwie się echo utajonej reakcyńiości naszej 
na poły jeszcze wiełkoziemiańskiej orga 
nizacji ekonomicznej — to w większej je 
szcze mierze konstytucja została zbudo
wana z elementów, noszących piętno ów 
czesnej aktualności politycznej, dziś już 
przebrzmiałej. Taik zwany pełny suwere 
nitet sejmu, a zupełne ograniczenie praw 
prezydent Rzeczypospolitej jest wybitnym 
objawem walki, prowadzonej przez pra
wicę przeciw Piłsudskiemu. Ten moment 
osobisty zaważył aa szali naszych praw 
zasadniczych i ciąży boleśnie ni do obec
nej chwili. Gdy z powierzchni życia poli
tycznego zniknął — czasowo czy też na 
stałe — Piłsudski, tendencje naturalne 
prawicy biorą górę i pragnie ona na wzór 
amerykański oddać prezydentowi władzę 
nieomal dyktatorską. Im bliżej do jedno-
wladztwa, tym lepiej. 

Jeśli lewica idzie na rękę tej koncep
cji, to winna ona sobie zdać sprawę z roz 
ciągłości jej skutków. W Ameryce prezy
dent posiada wpradzie kolosalną władzę 
własną, w życiu jednak wewnętrznym pań 
stwa jest ona ograniczona kolosalnym roz 

wojem życia i prawa samorządowego. — 
Władza prezydenta ujawnia się w zależ
ności od niego rządu, ale zato wyboru na 
tę godność Ameryki dokonywa lud. Pre
zydent posiada w swym ręku nieomal de
cyzje w sprawie wojny, pokoju i polityki 
zagranicznej, ale, jak wiadomo, z doświad
czenia państw europejskich sprawy te i 
przy odmiennych formach konstytucyj
nych zawsze zależą nie od szerokich mas, 
ale od nielicznych polityków fachowych 

W każdym rarie w Polsce, gdzie roz
wój samorząd*, jest jeszeuc w kolebce, 
centralizacja władzy z prezydentem o sze
rokich uprawnieniach własnych jest bar
dzo niebezpiecznym precedensem i może 
doprowadzić do zupełnego zdławienia de* 
mokra cji. 

Trzeba koniecznie znaleźć drogę wy]« 
ścia z dzisiejszego stanu bezpłciowości po
etycznej sejmu, ale należy zastanowić się 
głęboko, czy drogi, wskazywane przez pra 
wice, prowadzą do pożądanych celów roz
woju państwa i praw obywatelskich, czy 
też na manowce kastowego interesu naro
dowej demokracji. Poseł. 

Przed nową sesją Ligi Narodów. 
D . M . . . . 11.1 l i i i 1 r>. . . 

, ^ - - j - . i ; , 

^ 'Ciszości narodowych nie można trak 
Wać jednolicie. Przyszli oni do PFZękg 

łfcjp̂ ę̂ trzeba robić różnice pomrgćrff 

Rzym, w listopadzie. 
Jeden z najpiękniejszych i najwięk

szych pałaców Rzymu „Palazzo Doria" 
lostał oddany przez rząd włoski do dy 

spozycji Ligi narodów, która w dniu 6 
grudnia zwołuje swą 32 sesję do Rzymu. 

Gorączkowa praca wre w pałacu 
nad odświeżaniem głównej sali która ma 
służyć za salę obrad. Dziesiątki mechani 
ków zakłada stacje telefoniczne, radio
telefoniczne i radiotelegraficzne. 

Uczestnicy konferenq'i będą zapew
ne zachwyceni tak przepięknem i wzo
rowo urządzonym pałacem, obrad. Mus 
solini, który widać przykłada wielką wa 
gę do obecnej konferencji Ligi narodów, 
pragnie zadokumentować przed delega
tami państw całego świata, że Włochy 
cenią należycie tak ze wszech miar poży 
teczną instytucję międzynarodową, a za 
razem olśnić wszystkich swą gościnnoś
cią. 

Pałac ten posiada też swoje tradyc
je, gdyż gościł on w swych murach b. 
cesarza niemieckiego, oraz marszałka 
Focha. 

Program 32 sesji Ligi narodów jest 
bardzo obfity, Przedewszystkiem będą 
omawiane sprawy Gdańska, okręgu Sa-
ary, sanacja gospodarcza Austrji i Wę
gier. Najważniejsze i zarazem najtrud
niejsze problemy które Liga ma obecnie 
do załatwienia to redukcja zbrojeń i 
kompetencje trybunału rozjemczego. 
Świat polityczny mało przykłada wagi 
do wyników obrad obecnej sesji, czego 
dowodem może być fakt, iż Anglja re
prezentować będzie minister spraw za
granicznych p. Chamberlain. 

Już dziś zapowiedziany jest przy
jazd poważnych polityków oraz dzienni
karzy angielskich i francuskich. Bo choć 
jak wiadomo sprawa protokółu genew
skiego ma być zdjęta z porządku obrad 
obecnej 6esji, to jednak obrady nad nim 
toczyć się będą zapewno w kuluarach 
„Palazzo Doria" oraz w zacisznych ga
binetach delegacji angielskiej i francus
kiej. 

Chamberlain uważa bowiem, iż pod
czas obecnej sesji Ligi narodów przygoto 
wać odpowiedni grunt do zmiany proto
kołu genewskiego. 

Będziemy zatem świadkami targów 
dyplomatycznych, które zapoczątkuje 

premjer angielski. Niewątpliwie i pom
niejsze p a ń s t w a , które dotychczas tak 
"orąco popierały protokół genewski be
lą zmuszone ulec naciskowi Anglji i itgo 

dzić. się na jogo rewizję, ale zażądają, za 

Stanowisko Włoch jest już zupełnie 
wyjaśnione w tym wypadku. 

Włochy godzą się na zmianę proto
kółu genewskiego, ale żądają wzamian 
respektowania przez Anglję wpływów 

na Bliskim Wschodzie. 
Teraz pozostaje jeszcze jedna sprawa 

która budzi wielkie zainteresowanie w 
kołach politycznych. 

Jest to przystąpienie Niemiec do L i 
gi narodów. 

Nie ulega wątpliwości, że Niemcy 
na obecnej sesji w Rzymie złożą prośbę 
o dopuszczenie ich do Ligi, która będzie 
natychmiast załatwiona pomyślnie. 

Mussolini przygotował już na to opin 
ję publiczną we Włoszech i w swem 
expose, o polityce zagranicznej oświad
czył, że jest nie tylko za natychmiasto-
wem dopuszczeniem Niemiec do Ligi ale 
godzi się również na udzielenie im miej
sca w radzie Ligi. Już dziś śmiało moż
na twierdzić, że obecna sesja Ligi naro 
dów zadecyduje o bardzo poważnych 
zmianach w układzie sił politycznych 
Europy. 

Na te zmiany powinniśmy się zawcza 
su przygotować, by poczynić wysiłki by 
nie zostały one poczynione na szkodę 
naszych interesów, L, Z. 

Pensjo kawalerów orderu „Viii 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W związku z oświetleniem, jakie w 

niektórych dziennikach otrzymała spra
wa obniżenia kredytu na wypłatę pen
sji kawalerów orderu „Virtuti Mil i tari" 
w komisji budżetowej Sejmu z 8.000.000 
złotych do 4.000.000 złotych, minister
stwo skarbu komunikuje: 

Rząd w wykonaniu ustawy z dnia 1 
sierpnia 1919 roku poraź pierwszy w ro 
ku bieżącym zadecydował wypłacić ka 
walerom orderu pensje tak bieżące jak 
zaległe. Wypłata pensji za rok 1924 go
tówką już nastąpiła. Natomiast wypłata 
pensji należnych za wszystkie lata ubie
głe miała nastąpić, z uwagi na okres sa 
nacji skarbu, w obligacjach jednej z dłu
goterminowych pożyczek wewnętrznych 
potrzebny jednak na ten cel kredyt mi
mo zamierzonej wypłaty oblikacjami mu 
siał znaleźć odpowiedni wyraz w budże 
cie, skutkiem czego w projekcie dodat-

wstawiono kowej ustawy skarbowej 
8 milj. zł. 

Ministerstwo skarbu, czyniąc zadość 
życzeniom sfer wojskowych oraz opin-
jom, wyrażonym podczas obrad w po
wyższej sprawie w komisji budżetowej 
sejmu, odstąpiło jednak od zamiaru wy 
płaty zaległych pensji obligacjami i tgo 
dziło się na wypłatę pensji orderowych 
w gotówce w roku bieżącym jeszc»c za 
jeden rok ubiegły, natomiast wyplata 
pensji zaległych za dalsze lata nastąpi-
w ten sposób, że w roku przyszłym j w 
roku 1926 obok należnej pensji bieżą
cej wypłacona zostanie pensja za jeden 
rok ubiegły. Sposób ten wypłaty nic 

spowoduje jednorazowym większym 
wydatkiem znacznego obciążenia skarbu 
a kawalerowie orderu otrzymają pensje 
w gotówce. 

W konsekwencji takiego planu wy
płaty zapotrzebowanie kredytu na wy
płatę pensji w roku bieżącym wyniesie 
4 milj. złotych. 

X X 

Bandyci na samochodach. 
Londyn, 23 listopada. 

Policja angielska czyni poszukiwania 
bandy grabieżców, którzy Odbywają swo
je wyprawy na samochodach. Szereg ta
kich napadów zdarzył się w okolicach Bir 
minghamu. Zajechali oni w biały dzień 
przed jeden z większych sklepów jubiler
skich, obrabowali go w ciągu kilku minut 

ścig okazał się niemożliwym ze względn 
na szybkość, z jaką uciekli. Po drodze ban 
dyci przejechali kilka osób. Drugi napad 
zdarzył się w jednej z ruchliwszych dziel
nic Londynu. Z jednego z banków bandyci 
wynieśli ważącą 7 centnarów kasę ognior 
trwałą z pieniędzmi, które uwieźli nu sa
mochodzie. 

... 
— w —. 
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Przygotowania do wyborów w Niemczech. 
Nacjonaliści chcieli sfałszować list Herriota. 

Berlin, 24 listopada, 
U generalnego komisarza wyborcze

go zglępzono dotychczas listy wyborcze 
E 25 stronnictw niemieckich, z których 
12 stronnictw brało udział w poprzed
nim Reichstagu. 

Grupa Ludendoria nosi obecnie naz 
•wę „Narodowo-socjalny ruch wolności 0 

wy". Cztery part je wysunęły jako jedy
ny punkt programu waloryzacją niemie 
ckich pożyczek wojennych. Ponadto jed 
na z partji odała swą listę do parlamen
tu pod nazwą: „Stronnictwo powszech
nego dobrobytu", 

W Elhersfeld zgłosiła swą listą par-
tja bezpartyjnych, składająca się z oj
ca syna i dwu córek, 

NACJONALIŚCI CHCIELI SFAŁSZO
WAĆ LIST HERRIOTA, 

Berlin, 24 listopada. 
W dzisiejszem „Welt am Montag" od 

słania znany demokrata i pacyfista von 
Gerlash manewr wyborczy, jaki mieli 
przedsiębrać nacjonaliści niemieccy 

Crzed samymi wyborami. Projektowane 
yło ogłoszenie fałszywego memorjalu 

Herriota do dawnych państw aljanckich. 
W memorjale tym miało być imputowa 
ne Herriotowi żądanie, aby niemiecka 
Reichswehra została zniesiona, względ
nie zredukowana i to jeszcze przed wy
borami. Herriot — miało wyniknąć da
lej z memorjału — działa w porozumie
niu demokratami niemieckimi i uwzględ 
nia ich interesy, 

Von Gerlach, któremu dostał się ten 
„memorjał" w ręce, stwierd-ił natych
miast, że jest to zwyczajne fałszerstwo, 
Z dalszych badań wyniknęło, że nacjo
naliści chcieli w ten sposób oddziałać je 
szcze w ostatniej chwili na wybory w 
swoim duchu. 

DEMONSTRACJE ZEPPELINOW-
SKIE. 

Agencja Wschodnia, 

Berlin, 24 listopada. 
Powracający z Ameryki komendant 

statku napowietrznego, dr, Eckener, był 
uroczyście witany w Bremie, przez dele
gacje rządowe i przedstawicieli kól orze 
myślowych. 

Uroczystość ta była pretekstem do 
urządzenia dalszych demonstracji za 
podtrzymaniem bydowy przez Niemcy 
zeppelinów, a przedewszystkiem hali po 
wietrznej w Friedrichshafen. 

ROKOWANIA NIEMIECKO-ANGIEL
SKIE. 
Londyn, 24 listopada. 

W poniedziałek przed południem roz 
poczęły się rokowania angielsko-nie-
mieckie. 

Ze strony Anglji kieruje rokowania
mi sir Graon, ze strony niemieckiej von 
Schukert. 

Najsporniejszemi z kwestji są: ze 
strony angielskiej sprawa wypłacenia 

26 proc. zaś ze strony niemieckiej — 
kwestją klauzuli największego uprzywi
lejowania. 

Delegacja angielska wykazuje szcze 
golną troskliwość w przedmiocie prze
mysłu tekstylnego i linji okrętowych, nie 

miecka zaś domaga się zatwierdzenia 
klauzuli największego uprzywilejowania 
oraz niektórych zmian w angielskiej u-
stawie handlowej, tudzież zmian w ek-
sporcie towarów metalowych, 

ROKOWANIA NIEMIECKO-JAPO* 
SKIE. 
Berlin, 24 listopada. 

Rozpoozęły się tutaj w dniu dzisiej
szym na Wilhelmstrasse rokowania han 
dlowe niemiecko-japońskie, 

UKŁAD HANDLOWY NIEMIECKO-
GRECKI. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 24 listopada. 
Rząd niemiecki i grecki uznały, że 

układ w sprawie handlowego modus vi 
vendi podpisany dnia 3 lipca będzie tym 
czasem zastosowany. Układ ten oparty 
jest na klauzuli największego uprzywile 
jowania. Ostatecznie wejdzie on w ży
cie po ratyfikacji przez parlament nie
miecki, oraz po wymienieniu dokumen* 
tów ratyfikacyjnych. 

Prywatny „czarny gabinet". 
Jak się okrada listy pieniężne. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W wydziale poczty głównej „Warsza

wa I " poczęto od pewnego czasu pilnie 
obserwować listonosza, 48-letniego Jó
zefa Tyszyń siki ego, oo do którego mimo 
jego 18-letniej pracy na poczcie powsta-
ył podejrzenia, iż dokonuje jakichś szcze 
Wolniejszych operacji z listami zagranicz-
iicmi. Ponieważ podejrzenia te nabrały 
2>rzed paru dniami pewnej już wyrazisto
ści a manipulacje z listami, jakich w mie
szkaniu swem dopuszczać się począł Ty-
s^y::5!ki, przypominać zaczęły rodzaj „czar 
nych gabinetów", w których pilnie bada
no zawartość listów, zawiadomiono wła
dze I I rejonu policji kryminalnej. Obser 

waoje policyjne potwierdziły podejrzenia, 
wobec czego w mieszkaniu Tyszyńskiego 
dokonano rewizji. Stwierdziła ona po
nad wszelką wątpliwość, że Tyszyński 
listy zagraniczne, głównie nadsyła z Anie 
ryki poddawał skrętnym badaniom, znaj
dywane w nich pieniądze zabierał a same 
listy kolekcjonował. 

Oprócz kolekcji listów policja znalazła 
u Tyszyńskiego 30 tysięcy koron czeskich 
w banknotach 10 tysięcznych. 

Wobec tych niezbitych dowodów wy
stępnych manipulacji z listami — Tyszyń
ski został aresztowany i osadzony w wię
zieniu, 

Armja pracy w Gdańsku. 
Gdańsk, 24 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Zapowiadany od dawna projekt o 
powszechnym obowiązku służby pracy 
został wniesiony do sejmu gdańskiego. 

Projekt ten przewiduje, że wszyscy 
mężczyźni, obywatele w. m. Gdańska w 
wieku od 18 do 21, podlegają obowiąz

kowi służby pracy. Służba trwa trzy 
lata. Projekt ten ustala również obowiąz 
ki poborowych, oraz zawiera postano
wienia w sprawie ćwiczeń pracy, które 
trwają od dwóch tygodni do dwóch tnie 
sięcy. Podlegający obowiązkowi służby 
pracy, otrzymują pomieszkanie, wyży
wienie, odzież { obuwie. 

Bank sowiecki w Paryżu. 
Paryż, 24 listopada. 

Agencji Wschodnia 

W Paryżu rozpoczęły się rokowania 
w sprawie założenia tu banku sowiec
kiego. 

Bony i certyfikaty, wydawane przez 
w- ten bank, mają być gwarantowane 
przez rosyjski bank państwa, oraz pok

ryte przez depozyt w wysokości 30 mil
jonów rubli w złocie, 

Obie strony nie mogą dotychczas 
dojść do zgody odnośnie tego, jakiego ro 
dzaju ma być ów depozyt. Sowiety chcą 
zdeponować zboże, naftą i len, nato
miast francuskie sfery finansowe doma
gają się depozytu w pierwszorzędnych 
wekslach zagranicznych. 

Niedozwolone operacje akuszerek 
wykrył w Warszawie fałszywy rewident 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj około godziny 11-ej wieczo 

rem do akuszerki Świątkowskiej, za
mieszkałej przy ulicy Złotej nr. 25, zglo 
sił się jakiś młody mężczyzna, który 
przedstawiwszy się za delegata rady le 
karskiej i jednocześnie aplikanta proku 
ratorskiego, począł czynić zarzuty 
Świątkowskiej, że dopuszcza się rozmai 
tych wykroczeń w swoim zawodzie i że 
wobec tego zgodnie z udzielonym mu 
mandatem musi dokonać rewizji w poszu 
kiwaniu narzędzi, służących do niedoz
wolonych operacji jakich rzekomo Świąt 
kowska stale się dopuszcza. Rewizji tej 
wobec tłomaczenia Świątkowskiej, że 
do podobnych zarzutów nie poczuwa się 
przybyły mężczyzna dokonał bez prze
szkód. Nie znalazłszy nic podejrzanego, 
przybysz zwrócił uwagę na znajdującą 
się w jednem z pokoi młodą kobietę, któ 
ra jak się okazało, .przebywała na ku
racji, poczem dokonał oględzin chorej. 
W końcu zażądał uiszczenia przez Świąt 
kowską zapłaty, grożąc w przeciwnym 
razie jakiemiś protokółami, względnie 
doniesieniami do władz. Po umówieniu 
sumy wynagrodzenia Świątkowska wy
płaciła na jej poczet 15 złotych, pro sząc 

CZY POLSKA PRZYSTĄPI DO MAŁEJ 
ENTENTY. 

'Agencja Wschodnia. 

Wiedeń, 24 listopada. 
„Bohemia" z kół zbliżonych do czes

kich sfer zagranicznych zaprzeczają do
niesieniom o przystąpieniu Polski do ma
łej ententy. 

„Bohemia" stwierdza, że najbliższa kon 
ferencja małej ententy, której termin nie 
jest jeszcze ustalony, odbędzie się w Bu
kareszcie bez udziału Polski, 

przybysza, aby po resztę zgłosił się po 
godzinie. 

Gdy wizytator opuścił mieszkanie, 
Świątkowska niezwłocznie zwróciła się 
do policji z zawiadomieniem o wszyst-
kiem, co zaszło, albowiem w zachowa
niu się młodego mężczyzny dopatrzyła 
się cech szantażu. Wkrótce do mieszka
nia Świątkowskiej przybyli agenci śled
czy, a w chwilę potem zjawił się oczeki 
wany delegat rady lekarskiej. Oczywiś 
cie aresztowano go i przeprowadzono 
do komisariatu. Tu okazało się, że jest 
to niejaki Michał Zleczewski, zamiesz
kały przy ul. Bednarskiej nr. 10, poda
jący się za „korespondenta", ą nie mają 
cy w zasadzie nic wspólnego ani z pro 
kuraturą, ani z radą lekarską. 

Dzisiaj w związku z tem odkryciem 
napłynęły dalsze zażalenia akuszerek, 
między innemi niejakiej Łuszczynskiej, 
zamieszkałej przy ul. Złotej 28, oraz 
Zwierzchowskiej, Złota 41. Wszystkie 
zgodnie oświadczają, że Złoczewski ró
wnież i ich mieszkania odwiedzał i pod 
pozorem misji urzędowej domagał się 
okupów z racji jakoby rozmaitych wy
kroczeń. 

Złoczewskiego aresztowano, 
X X 

ZATOPIENIE WASZYNGTONU. 
Agencja Wschod.ua. 

Londyn, 24 listopada. 
Należący do starej kategorji okrę

tów bojowych pancernik „Waszyngton" 
który miał zostać na zasadzie uchwały 
Kongresu zatopiony, wykazał niezwyk 
łą odporność i moc pierwszorzędną. 

Statek, ostrzeliwujący pancernik, nie 
zdołał go zatopić, wobec czego marynar 
ka amerykańska ujrzała się zmuszoną 
do wysłania eskadry lotniczej, która za 
topiła okręt przez obrzucenie go bom
bami. 

Z muzyki. 
Niezwykle obfity w koncerty ubiegły 

tydzień zakończył się w sobotę recitalem 
Aleksandra Borowskiego. Pianistę tego, 
którego sława nie tyłko w Rosji, ale w 
teałym niemal świecie jest ustalona, pozna 
liśmy już poprzednio na jednym z ostat
nich koncertów filharmonicznych. Lecz 
dopiero teraz, dzięki świetnie zestawio
nemu programowi, mogliśmy jego bogate 
easoby talentu wszechstronnie uchwycić. 

Gra Borowskiego, wolna od wszelkie 
|o szablonu, ujmuje swą plastyką i wyrazi 
stością. Pogłębiona siłą indywidualisty
cznego przeżywania, zdobywa się na ak
centy silne, znamionujące potęgę odczu
cia i oddania pełni wyrazu muzycznego. 
Znakomita rytmika oraz nieporównana 
zdolność przeprowadzenia gradacji dyna
micznej złożyły się na wykonanie Bacha. 

Technika Borowskiego, nieomylna 1 
przejrzysta, święciła tu, jak i w „Tann-

haeuserze" Wagner — Liszta triumf zu
pełny. Może tylko legato artysty nie ma 
należytej okrągłości, co dało się wyczuć 
w sonacie „Patetycznej" Beethovena, a 
zaciążyła wyraźnie na dodanym na bis 
Chopinie.' 

Modernistów rosyjskich grał Borowski 
fineryjnie, interpretując dokładnie zwłasz 
cza Prokofiewa (5 visions fugitires) i 
Skrjabina „Poemat op. 32". Widać, iż 
muzyka ta bliska jest sercu artysty. Była 
to istotnie — wykładnia autentyczna, na 
którą się tylko wszechstronny talent zdo
bywa. 

Na niedzielnym poranku symfonicznym 
wystąpią młoda skrzypaczka, p. Bronisła 
wa Rotsztatówna, uczenica chlubnie zna
nego i cenionego pedagoga, prof. Gusta
wa Baumgartena. Wykonaniem trudnego 
koncertu d-moll Vieuxtemps'a dowiadła, 
iż jest artystką, z której wybitnemi zdol
nościami odważnie się już dziś liczyć na

leży. Znamionuje ją ton ładny, szeroki, 
pełne zrozumienia, a zarazem powabu 
frazowania, technika palcowa czysta i do
kładna, świetne walory prawej ręki, za
równo w pięknym legato, jak w pełnym 
finerji staccato. Nie ulega wątpliwości, 
iż p. Rotsztatówna, dzięki tym zaletom po 
ważnego zewszechmiar wyszkolenia i wro 
dzonej niezwykłej muzykalności jest arty 
stką, której talent już w niedalekiej przy 
szlości zabłyśnie obok nazwisk znakomi
tych dziś w świecie skrzypków. 

Marja Labia jest zdecydowaną przed
stawicielką dzisiejszego typu śpiewaków 
włoskich Zacięcie sceniczne, inklinacja 
do silnych efektów i akcentów dramaty
cznych, wreszcie, jako cecha nieodzowna, 
wątpliwy smak artystyczny — oto co cha 
rakteryzuje tych śpiewaków, a co też wi
doczne jest w śpiewie słynnej z urody, 
jak i sukcesów artystycznych primadoii-
ny mediolańskiej „La Scali". 

Maria Labia posiada głos o silnym me

talicznym brzmieniu i szlachetnym wyso
ce zabarwieniu. Skala głosu olbrzymia, 
idealnie wyrównana we wszystkich reje
strach, szkoła świetna, poparta rutyną i 
doświadczeniem scenicznem. 

Niestety, wiele więcej o p. Labia po
wiedzieć się nie da, albowiem nrogram 
koncertu, do niemożliwości banafny, wy
myka się z pod poważniejszej oceny. 

U Miłośników Muzyki dała p. Comte* 
Wilgocka wieczór pieśni. Świetna śpie
waczka, która poza wyszkoleniem zdu
miewa muzykalnością, nienapotykaną U 
największych sław zagranicznych, odśpie 
wała pieśni Reinecke'go, Spohra i Schu
berta (Postuszek na skale), oraz pieśni 
szkockie, tak rzadko u nas wykonywane, 
Havdna i Baelhovena. 

Towarzyszyli artystce z dużym umit* 
rem artystycznym i doskonałością techni
czną p,». Ścmel - Markowiczu,VH. Birn-
baum, Makowski i Ryder. L, P« 
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Dziś: Katarzyny 
Jutro: Piotra P. 

7.14 Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 3.22 
Wsch. księżyca o g. 1.8 pn. 
Zachód o g. 1.34 pp. 
Długość dnia 8.34 
Ubyło- dnia g. 8.10 

Głęboko wzruszeni zgonem 
B. P. 

MAJERA GALEWSKIEGO 
wyrażamy szczere współczucie pozostałej Rodzinie 

Hermanostwo Cukierman. 

NOWI SĘDZIOWIE W Y D Z I A Ł U HAN
DLOWEGO. 

W dniu wczorajszym o godz, 1 w po
łudnie prezes sądu okręgowego p, Tade
usz Kamieński zaprzysiągł nowych sę
dziów wydziału handlowego, wygłosiwszy 
do nich poprzednio okolicznościowe prze
mówienie. 

Przysięgę złożyli i mianowani zostali 
Kędziami pp. dr. Alfred Grohman, dr. Ed
ward Waliisz, dr. Kurt Schweikert„ Lud
wik Hauk, Zygmunt Krotosiński, H e r m a n 

Wilde, Robert Ariet, Włodzimierz Horo 
dyński, Mieczysław Herz, Ernest Kaiser-
brecht, Kazimierz Monitz, Józef Pinkus, 
Stanisław Sienkiewicz, Józef Kohn, Maks 
Kern baum, Stanisław Bieliński, dr. Leon 
Hirszberg, Karol Geyer, Zygmunt Fiedler, 
Bertold Binsberg,, Adolf Legis, dr. Józef 
Sachs. Michał Kon, Jakób Hersz, Stani
sław Miszewski, Stanisław Kopczyński, 
Dawid Fuchs, Józef Meyer, Rudolf Lange, 
Juljan Milker, Feliks Wasiak i Feliks 
Goldstein, (b) 

STACJA NADAWCZA R A D J O T E L E -

GRAFICZNA W ŁODZI. 
Jak dowiaduje się „Republika" radjo 

klub łódzki porozumiewa się z dyrekto
rem miejskiej galerji sztuki, p. Dienstl-
Dąbrową w sprawie założenia w Łodzi 
radjostacji nadawczej, która obsługiwała 
by w Łodzi 1 całej Polsce radjoamato-
rów. 

W planie tym leży wyzyskanie na
szej orkiestry filharmonicznej oraz wy
głaszanie przez radjo odczytów nauko
wych. 

R A D N I M I L Ł M A N i L I C H T E N S Z T E i . 

WRACAJĄ DO RADY MIEJSKIEJ. 
Jak się dowiadujemy, pre?vdjum |»« 

dy miejskiej oostanowiło na r 'ępne po 
siedzenie rady zaprosić radnych M i L - j -
na i Lichtcnsztnma w myśl odnośnego 
pisr i województwa łódzkiego. 

Co ^o f!«»r*»w>ł*nia rady w bieżącym 
tvgodnIu, to radni z onozvcji uważać, 
że s*ało flta t« % nowodu starań pewp-ch 
ugrupowań, które chcą jednak odnośną 
decyzję ministerstwa zmienić i otrzymać 
Od sądu najwyższego wstrzymanie decy
zji ministerstwa aż do załatwienia spra
wy tej przez trybuna) najwyższy. 

KONDOLENCJE SAMORZĄDU ŁÓDZ
KIEGO, 

Z powodu zgonu redaktora i w y d : i w -
fcy „Neue Lodzer Zeitung", nieodżałowa
nej pamięci publicysty i obywatela, A-
leksandra Milkera, — prezydjum rady 
•Wiejskiej oraz magistrat m. Łodzi prze
l a ł y osieroconej rodzinie depesze z wy
razami żalu i współczucia. 

UCZCZENIE B, P. IZYDORA 
SZWARCMANA. 

Zarząd gminy starozakonnych dla ucz-
czenia b. p. Izydora Szwarcmana posta
nowił wybudować na cmentarzu żydow-
*kim bramę żelazną imienia zmarłego. 

Święta w miejskich domach wycho
wawczych, Na ostatniem posiedzeniu de 
iegacji wydziału opieki społecznej, które 
odbyło się w sobotę, uchwalono — za 
Przykładem roku ubiegłego — urządzić 
w miejskich domach wychowawczych 
Podczas świąt Bożego Narodzenia tiady-
cyjną wieczorze dla wyćhowańców, W 
Miazku z tern uchwalono prosić magi
strat o wyasygnowanie po 75 gr. na każ-
**e dziecko, znajdujące się w miejskich 
bomach wychowawczych. 

Kary za niedopełnienie obowiązku 
do lnego. W tygodniu od 17 do 22 listo 
P^da rb. za nieposyłanie dzieci do szko-
Jy z wyroków komisji powszechnego na
d a n i a odbyły kary aresztu jednodnio-
^śo1)0 — ^ osoby, dwudniowego — 3 

e . Regulamin dla miejskich domów r t o -
•egowych. Na ostatniem posiedzeniu de 

ega.cf| wydziału opieki społecznej za-
)|7e/dzono projekt regulaminu dla miej 
* l c h domów noclegowych. Regulamin 

w

n nia obowiązywać do czasu wybudo-
«nia przez miasto wzoroWego domu 

c ę g o w e g o , 

wriasmenia 
Pan Wojewódzki uporczywie usiłuje dowieść 

słuszności swoich poglądów. 
W związku z nieścisłemi, a w dużej 

mierze nieprawdziwemi wiadomościami 
prasy o niewłącznych do umowy ze spół 
ką tow. elektr. objektach, — magistrat 
uważa za niezbędne poinformować szcze 
gółowo opinję publiczną w sprawach po
wyższych. 

Projektowana spółka akcyjna łódz
kie towarzystwo elektryczne ma prze
jąć elektrownię łódzką i w związku z tern 
odkupić ją od obecnych właścicieli, t. j . 
„Elektrycznego towarzystwa 1886 r.", 

Tern samem Tow. 1886 r., jako spół
ka akcyjna istnieć nie przestaje. Bilan
se łódzkie Towarzystwa 1886 r, są tylko 
fragmentami ogólnych bilansów tego To
warzystwa, do których są włączone ob-
jekty, przechodzące w myśl koncesji, po 
jej wygaśnięciu na rzecz miasta, oraz 

nie-objętc koncesją, czyli po wygaśnię
ciu jej w dalszym ciągu stanowiące ma
jątek Towarzystwa 1886 ro.u 

Na tej zasadzie w bilansach r .1910, 
1911, 1912, 1913, i 1914 figurują place 
przy dworcu kaliskim, pałacyk przy ul. 
Gdańskiej i dom przy ul. Przejazd nr. 
54, jako własność Towarzystwa 1886 r. 
t. zn. objekty nieobojęte koncesją. 

W roku 1921 wyłoniona została ko
misja, w celu oszacowania majątku elek
trowni, w której skład weszli z ramienia 
magistratu p. Edward Opechowski, dyr. 
elektrowni warszawskiej, oraz p. Mau
rycy Tempelhof, dyrektor Banku depo
zytowego w Łodzi, zaś ze strony Tow. 
1886 r. pp. Ullman i Weber. Komisja ta 
jednogłośnie potwierdziła, że wyżej wy
mienione objekty nie są objęte koncesją. 

Na propozycję przedstawicieli Tow. 

1886 r., aby włączyć te objekty do ogól
nego majątku, przedstawiciele magistra
tu nie zgodzili się, uznając, ie bilansowy 
szacunek tych objektów jest zbyt wyso
ki, a z tego powodu włączenie ich ob
ciążyłoby zbytnio kapitał zakładowy. 

Po szacunku, dokonanym w r. 1921, 
włączenie omawianych objektów przy o-
becnych pertraktacjach mogłoby mleć 
miejsce tylko w razie obopólnej zgody 
i wspólnego oszacowania. ' 

Największy z tych objektów, miano
wicie plac przy dworcu kaliskim, jest o-
szacowany w bilansie na sumę 1 miljon 
276,063,15 fr. szwajcarskich, podczas gdy 
komisja magistracka, która obecnie o-
szacowała ten plac, ustaliła, że przed
stawia on wartość zaledwie 273,402 zł, 

W mniejszym coprawda stosunku, 
lecz też zbyt wysokim jest szacunek i 
dwóch pozostałych objektów, — zwła
szcza z powodu tego, że domy i place o-
niane są obecnie w 50 procent rzeczy
wistej swej wartości. 

Na propozycję magistratu co do ob
niżenia szacunku, przedstawiciele Towa 
rzystwa 1886 r. nie zgodzili się, propo
nując utrzymać wartość bilansową. Nie 
mając żadnych podstaw prawnych do 
zmuszenia Towarzystwa 1886 r. do in
nego szacunku, i uznając z drugiej stro
ny, że dla interesów miasta oraz dla przy 
szłej spółki akc, włącznie tych objek
tów o tak wygórowanym szacunku by
łoby niepożądane, — magistrat wystąpił 
do rady miejskiej z wnioskiem o niewłą-
czenie omawianych objektów do mająt
ku przyszłej spółki akc. „Łódzkie Tow. 
Elektryczne", 

O remont domów na krańcach miasta. 
Magistrat będzie przeprowadzał remont, i będzie 

ściągał koszty ż właścicieli domów. 
Jak już donosiliśmy, kolegjum przy 

urzędzie rozjemczym zwróciło się do ma
gistratu łódzkiego, aby wzorem Warsza 
wy i Zgierza wyasygnował pewną sumę 
na remont domów, zamieszkałych 
przez uboższą ludność, których właści
ciele nie mogą sobie pozwolić na naprą 
wę uszkodzie, co sczzególnie ma miej
sce na krańcach miasta. 

Wczoraj delegacja kolegjum z p, Łat 
kowskim na czele udała się do p. wice 
prezydenta Groszkowskiego, lecz z po
wodu nagłego wyjazdu jego do Warsza
wy, przyjął delegację wiceprezydent Wo 
jewódzki. 

Delegacja zaznaczyła, że w sprawie 
tej porozumiewała się już z p, wicepre
zydentem Groszkowskim, który właśnie 
poprosił ją na konferenecję. 

Na wstępie p. Konarski oznajmił, że 
na peryferjach miasta wiele domów znaj 
duje się w opłakanym stanie, grożąc zwa 
leniem, a w najlepszym już razie w mie
szkaniach tych dpmów sączy się woda, 
co szczególnie ze zbliżającą się zimą da
je się we znaki ubogiej ludności zamie
szkującej te domy. 

Magistrat mógłby przyjść rodzinom 
tych z pomocą asygnując pewną sumę na 
remont tych domów, bądź to z podatku 
od lokali, lub też ze sum z podatku od 
luksusu mieszkaniowego. 

W odpowiedzi p. Wojewódzki oświad 
czył, że co do podatku od zbytku mie 
szkaniowego, to magistrat przewiduje z 
tego tytułu 200 tys. zl. z czego czwarta 
część odpadnie po rozpoznaniu rekursów 
a pozostała suma na cel, powyższy nie 
będzie mogło być zużyta. 

Co zaś do podatku od lokali, to acz
kolwiek wpływ z niego przewidywany 
jest w sumie 2 miljonów zł., to jednak 
w budżecie suma ta ma swe przeznacze
nie f również na cel remontu domów ~:e 
będzie mogła być zużytą. 

Jednak wniosek kolegjum mieszkanio 
wego rozpatrywany będzie na posiedze-

„ C A S I N o" 

Mary Pickford 
w filmie „Rosita". 

„Rosita" ukazuje nam nowe możli
wości artystyczne ulubienicy świata. Po 
raz pierwszy Mary Pickford zagrała w 
tym filmie rolę dramatyczną. Odniosła 
zwycięstwo, ale niezupełne. Najpierw 
trzeba się zastrzec, że Mary Pickford, 
jako typ, nie nadaje się do kreowania 
roli hiszpanki, śpiewaczki ulicznej. Ek
speryment Lubicza udał się jednak dzię
ki talentowi świetnej odtwórczyni ma
łych, biednych dziewczynek. Jej wielki 
talent wydobył całą gamę uczuć z naw. 
skroś charakterystycznej postaci, a w 
momentach humorystycznych błysnął 
promienną figlarnością, pełną życia. Ale 
skala roli Rosity jest ogromna. Od nizin 
wulgarnych sięga aż do szczytów tragis-
mu. Mary Pickford nie należy do akto
rek biegunów. Obce jej są tony ostre, 
chropawe. To też zbyt słoneczną była 
jej ulicznica. Przeciwnie - scenie rozpa
czy nad trupem ukochanego zbywało na 
silniejszym wyrazie dramatycznym. Ale 
to wszystko, co pozostało między biegu
nami, wypełniła Mary Pickford rozkosz
ną swobodą, naturalnością żywiołową 
kobiecością najcudowniejszą. 

„Rosita" jako film? Niewiele pow 
stało takich poematów od czasu istnie
nia kinematografu. Mało było arcydzieł, 
które tak silnie zbliżyły się do ideału 
Ernest Lubicz zawsze należał do czoło
wej plejady reżyserów. „Rositą" do. 
wiódł, że może stanąć obok Griffitha, a 
w scenach intymnych, pełnych drobnych 
subtelności i małych czarujących spoj
rzeń, gestów, uśmiechów — bije wiel
kiego mistrza amerykańskiego. Miarą 
wielkości Lubicza iest jego djalog. Jeżeli 
możemy przez kilka minut obserwować 
dwoje ludzi rozmawiających ze sobą 
przy stole, jeżeli ta czysto teatralna sy
tuacja zajmuje i przemawia, mimo nie
ruchomości, to pochylmy czoło pi 
mistrzostwem realizatora, który potrafi 
tyle niuansów wydobyć ze sceny. 

niu magistratu, który zadecyduje, co w 
sprawie tej można będzie uczynić, 

P. Konarski wówczas zaproponował, 
że o ile magistrat nie znajdzie funduszu 
na cel powyższy, to mógłby wówczas o-
podatkować wszystkich lokatorów na te 
denie m. Łodzi w wysokości pół proc. 
od płaconego komornego, a suma ta wy
starczyłaby na pokrycie tego wydatku. 

P. Wojewódzki oświadczył, że pro
jekt ten nie jest do urzeczywistnienia, 
gdyż musiałby on mieć sankcję sejmu. 

P. Latkowski sprzeciwił się również 
projektowi p, Konarskiego, ponieważ ro 
botnik jest aż nadto obicążony podatka
mi i zbyt nęka go drożyzna, by mógł je
szcze płacić za remont, domów. 

Natomiast zaproponował p. Latkow
ski, aby urząd rozjemczy w porozumie
niu z sądem okręgowym w wypadku 
skonstatowania konieczności remontu do 
mów proęczył sprawę tę do załatwienia 
magistratowi, a koszta remontu był 
ściągnięte przy pomocy egzekucji z wła 
ściciela domu. 

P. Wojewódzki zgodził się z tym wi.'•> 
skiem, j zaproponował, by w konferen
cji brali udział również i przedstawiciele 
związków zawodowych. 

WIECZÓR SENT M'AHESY. 
W czwartek dnia 27 bm. o godzinie 

8.30 wiecz. odbędzie się jeden występ 
słynnej tancerki wschodniej Sent 

M'Ahesy, która należy dziś do rzędu 
najwybitniejszych interpretatorek tań

ców orjentalnych. Pani M'Ahesa czaru
je i olśniewa swą sztuką choreograficz 
ną> tłumy a każda jej kreacja budzi po 
dziw i entuzjazm, M'Ahesa jest niewąt 
pliwie prawdziwie wielką artystką i zda 
je się jedyną w świecie która z taką 
maestrją odtwarza tańce do muzyki or 
jentalnej. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wieczorem po cenach zniżonych' 

.Chimery". 
Jutro, nieodwołalnie po raz ostatni 

.Gałganek" po cenach zniżonych z pp. 
Jarkowskirn i Nowakowskim w popiso
wych rolach, 

Wczwartek występuje teatr z premje
ra kapitalnej groteski „Acidalia", pióra 
autora „Gałganka", najmodniejszego dra
maturga Włoch dzisiejszych, Darjusza Ni-
codemiego. Obsadzę tej ciekawej nowości 
tworzą p. Nowakowski, który wyreżyse
rował tę sztukę oraz pp. Morska, Wcrni-
sówna, Jakubińska, Święcimska i pp. Dę-
bicz, Wroński, Białoszczyński i Fabisiak. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONI 
CZNA. 

Dziś, we wtorek, — 8-my wielki kon 
cert abonamentowy pod dyrekcją W. 
Berdiajewa i z udziałem świetnego pia
nisty Alfreda Hoehna. W programie: 
„Manfred" Czajkowskiego oraz koncert 
fortepianowy Rachmaninowa Cmel l . 
Poza tem w części recitolowej odegra 
p. Hoehn solo: Debuszy'ego — .,Ce 
qu'a vu le vent d'ouest", Chopina — 
noklurn cis-moll oraz Liszta—Rapso* 

dję 12-tą. Początek koncertu o g. 9-%j 
wiecz. 

KONCERT KWARTETU ROSEGO 
Najsłynniejszy w Europie kwartet 

prof. Rosego wystąpi na 8-ym koncercie 
z cyklu „mistrzowskich koncertów" we 
środę dnia 26 bm. o godzinie 8,JO wlecz, 
w sn!i Filharmonji a na program złotą 
się najpiękniejsze kwartety Beethowe-
na. Kwartet prof. Rosego mieliśmy oka 
iję podziwiać po raz pierwszy w zesz
łym sezonie a występ tego istotnie niez
równanego kwartetu pozostawił na dłu-
jjo głębokie i niezatarte wrażenie arty
styczne. 

Koncerty Kw, Rosego należą wsze* 
dzie bezsprzecznie do najbardziej pod
niosłych uczt artystycznych i cieszą sil 
olbrzymim powodzeniem. 
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StrejK w przemyśle włóhienniczym. 
Został proklamowany przez zw. kl . na czwartek. 

Związek „Praca" podziela stanowisko zw. klas. i zgłasza akces 
do akcji strejkowej. 

Przemysłowcy nie pójdą na żadne ustępstwa. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie zarzą

du głównego klasowego związku przemy
słu włókienniczego, na którem omawiano 
•prawą aikcji podwyżkowej. 

Na posiedzeniu był w komplecie cały 
Zarząd, oraz przedstawiciele wszystkich 
oddziałów zamiejscowych. 

Jako referent wystąpił przewodniczą
cy poseł Szczerkowski, który oświadczył 
na podstawie zebranego materjalu zarów
no w Łodzi, jak i w innych miastach, że 
sytuacja w przemyśle włókienniczym nie 
fest zła, aczkolwiek przemysłowcy dwu
krotnie odrzucali żądania robotników nie 
podając motywów. 

Również w Warszawie dokąd mini
sterstwo na skutek interwencji posłów ro
botniczych wezwało przemysłowców, nie 
chcieli oni pójść na żadne ustępstwa, acz
kolwiek wykazano im, że robotnicy z płac 
obecnych nie są w stanie wyżywić swych 
rodzin. 

Rachuby swe przemysłowcy t>pierają 
fłównie na przypuszczeniu, że robotnicy 

nie przystąpią do strejku przed świętami, 
lecz rachuby te są fałszywe, bo jeśli przed 
kilku tygodniami pewien odłam robotni
ków nie zdradzał chęci do porzucenia pra
cy, to w międzyczasie z powodu wzrostu 
drożyzny przekonali się i ci, że za otrzy
mywane zarobki mogą sią odżywiać jedy
nie kartoflami, wobec czego sami doma
gają sią proklamowania strejku, grożąc 
w przeciwnym razie samowolncm porzu
ceniem pracy. 

To żądanie robotników spowodowało 
zarząd główny do zwołania posiedzenia 
zarządu głównego, w celu wysłuchania 
sprawozdań z oddziałów i zajęcia odpo
wiedniego stanowiska. 

Poseł Szczerkowski wskazał, że zwy
kle przemysłowcy podczas jakiejkolwiek 
akcji ekonomicznej robotników zajmują 
stanowisko oporne i dopiero strejk zmu
sza ich do uznania żądań robotników, wo 
bec czego należy bezwzględnie przystąpić 
do strejku, mając za sobą całą rzeszę ro
botniczą. 

Referat ten wywołał bardzo ożywioną 
dyskusję, podczas której głos zabiareli 
głównie delegaci zamiejscowi z Warsza
wy, Żyrardowa, Częstochowy, Bielska, 
Białegostoku, Kalisza i Ozorkowa, przy-
czem wskazywali oni, że w niektórych 
miejscowościach robotnicy po strejku u-
zyskali podwyżkę, co jest najlepszym do
wodem, iż podwyżka ta należy się im słu
sznie. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono wydać 
odezwę do ogółu robotników, wyjaśniając 
stanowisko zarządu głównego w tej spra
wie i wezwać robotników do przystąpie
nia do strejku w czwartek dnia 27 b. m. 
oraz porozumieć się w tej kwestji ze zw. 
polskim „Praca", w celu przeprowackenia 
jednolitej akcji. 

Wreszcie uchwalono zwołać na środę 
walne zebranie delegatów fabrycznych, na 
którem zarząd główny zobowiąże ich do 
podporządkowania się uchwałom zarządu 
głównego. 

W myśl uchwały powyższej zarząd 

główny związku klasowego prozumiał sl? 
w dniu wczorajszym z kierownikiem zw. 
„Praca", w sprawie wspólnego przystą
pienia do strejku. 

W odpowiedzi p. Kaz&mierczak oświat 
czył, że zarząd związku „Praca" podziela 
zdanie, że bez strejku podwyżki się nie 
osiągnie i w zasadzie zgadza się na strejk, 
lecz sprawa ta będzie jeszcze przedmio
tem obrad zarządu głównego, który praw
dopodobnie zadecyduje akcję strejkową-

O decyzji proklamowania strejku na 
czwartek związki klasowe zawiadomiły 
telefonicznie związki przemysłowe. 

Zarządy związków przemysłowych o« 
bradowały wczoraj nad wytworzoną sy* 
tuaq'ą i powzięły uchwały w kierunku ni® 
wszczynania żadnych kroków pojednaw* 
czych. 

Wobec tego inicjatywa w kierunku" 
zlikwidowania strejku wyjdzie ze strony 
władz rządowych. 

PIZKI1 PIOILOL IZ 
Nowela rządowa do ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 

bezrobocia koliduje ze stanowiskiem pracowników. 
jest właśnie zatrudniona w takich przed 
siębiorstwach. Pozatem projekt nie prze 
widuje udziału skarbu w tworzeniu fun 

Na skutek wszczętej przez organiza
cje pracownicze walki o rozciągnięcie u-
•tawy o zabezpieczeniu na wypadek bez 
roboćła również na pracującą inteligen
cją, rząd opracował nowelę do tej usta
wy. Jak nas informuje zarząd stowarzy
szenia handlowców polskich, projekt rzą 
dowy koliduje zasadniczo ze stanowi
skiem zrzeszeń pracowniczych, gdyż nie 
obejmuje on zakładów zatrudniających 
mniej niż 5 osób, podczas, gdy szcze
gólnie w Łodzi większość bezrobotnych 

duszu dla bezrobotnych, a wreszcie wy
sokość stawek zapomogowych jest niż
sza od żądań związków zawodowych. 

Przez wzgląd na powagę sytuacji we 
środę odbędzie się walne zebranie zrze 
szenia polskich związków zawodowych 
w Warszawie, na które z ramienia łódz
kiego stowarzyszenia wyjeżdża prezes 
stowarzyszenia p. Ładtewski. b. 

20-procentowa podwyżka dla piekarzy. 
Dracownlcw zaadzalą się narazle na przyjęcie te j pod-

w ^ h a ^ o d p o w i e d n i e j chwili bądą żądać dalszych 
3 7 proc. - RegElowanle płac według orzeczeń komlsj. 

K statystycznej. 
W lokalu OKZZ. odbyło się ogólne 

zebranie pracowników piekarskich, na 
którem prezes związku p. Załęski / ło
żył sprawozdanie z odbytej konferencji 
w inspektoracie pracy w sprawie pod
wyższenia płac. 

Referent wskazał, że po dłuższych 
targach udało mu uzyskać 20 procent 
podwyżki, gdyż większa podwyżka po
ciągnęłaby za sobą podwyższenie ceny 
chleba. Jednakże przy odpowiedniej 
chwili pracownicy będą musieli znów 
wszcząć akcję o dalsze 37 proc, gdyż 
o tyle płace ich odbiegają od płac war
szawskich. Prócz tego należy bezwzglę
dnie domagać się aby w przyszłości pła
ce regulowane były według orzeczeń ko 
misji statystycznej. 

Po dyskusji przyjęto sprawę to do 
wiadomości. 

Następnie omawiano sprawę bezro
bocia w przemyśle piekarskim, przyczem 
okazało się, że jest wiele bezrobotnych 
pracowników. 

Referent wskazywał, że nie byłoby 
tego, gdyby pracownicy przestrzegali 8 
godzinny dzień pracy, gdyż pozostały 
czas pracowaliby bezrobotni. Po dłuższej 
dyskusji postanowiono nie pracować dłu 
tej niż 8 godzin( a w razie sprzeciwu ze 
strony pracodawców, skierować będą 
zażalenia do inspektoratu pracy. 

W celu przyjścia z pomocą bezrobot
nym postanowiono opodatkować się do 
wysokości zarobku jednodziennego przy 
pracy 6 dni w tygodniu . 

„REKURS" 
Koncesjonowane biuro porad i zleceń 

administracyjno-skarbowych. 

PIOTRKOWSKA 64 ŁODZ TELEFON 30-48 
(w podwórzu, prawe wejście, parter) 

ł ł r l ^ J a l o nr\*-r.A we wszystkich sprawach adminlstraryjnych, podatko-
U U l i e i d p U l t t U wych I mieszkaniowych 

p i S Z e - rekursy. podania, zażalenia, memorjały. 

z a ł a t w i a -
Biuro otwarte codziennie od 9-ej rano do 7-ej wiecz. bez przerwy. 

zlecenia Interesantów we wszystkich sprawach admi
nistracyjno-skarbowych. 9435—12 

Prawo 8 życie 

Dnia 6 lipca 1922 do kasy oddziału war 
szawskiego Banku hano wego w Łodzi, 
wpłynęła wraz z wieloma rozchodowemi 
asygnatami, asygnata L. 4782 z treścią wy 
płacenia niejakiemu Młynarskiemu miljo-
na stu tysięcy marek. 

Mimo, iż asygnata ta odpowiadała 
wszelkim przepisanym formalnościom — 
nasunęła jednak kasjerowi pewne wątpli
wości, a to ze względu na niezgodność wy 
stawionej w niej liczby t. zw. tajnego klu
cza. 

Tajny klucz znany jest tylko dyrekcji, 
naczelnikowi wydziału inkasowego oraz 
kasjerowi. 

Nie podejrzewając w tem fałszerstwa, 
a chcąc wszakże sprostować zauważoną 
niezgodność obowiązującego na ów dzień 
klucza — kasjer odesłał asygnatę przez 
woźnego do naczelnika wydziału inkaso
wego dJa dokładnego sprawdzenia jej, zaś 
Młynarskiego, mającego podjąć miljon sto 
tysięcy marek, poprosił o chwilowe za
czekanie. 

Po upływie kilku minut przyszedł do 
kasy naczelnik wydziału inkasowego p. A l 
fred Śmiarowski i oświadczył, iż asygnata 
L. 4782 jest sfałszowana. 

W tym samym czasie, kasjer, który 
szeptem otrzymał powyższą informację, 
wywołał z pośród czekających klijentów 
nazwisko rzekomego Młynarskiego, lecz 
okazało się, iż człowiek ów uciekł, unik
nąwszy w ten sposób ujęcia i posiągnięcia 
go do odpowiedzialności karnej. 

Przeprowadzona przez dyrekqę rewi
zja nie dała żadnych rezultatów, przeto za 
wiadomiono urząd śledczy, który w spra 

wie tej wszczął dochodzenie i ustalił, i * 
sfałszowania asygnąty, wymagającej zna
jomości manipulacji bankowej, mógł się 
dopuścić jedynie człowiek należący do 
personelu bankowego, mającego dostęp 
do asygnarjusza. 

Z asygnatami miał do czynienia urzęd* 
nilk Kampf i Benjamin Rein. W celu po
równania pisma na sfałszowanej asygna* 
cie z próbami pism Kampfa i Reina prze
prowadzono ekspertyzę kaligraficzną, któ 
ra ustaliła, iż charakter pisma ma ty} 0 

wspólnych cech z pismem na asygnacie, i* 
należy przypuścić, że została wypisani 
ręką Reina. 

Rein do winy przed sędzią śledczym 
nie przyznał się, jak również i na rozpra
wie sądowej, która odbyła się w dni u 
wczorajszym w sądzie okręgowym —-
twierdząc, że padł ofiarą podobieństwa 
pism. 

Świadek Dudek, kasjer banku, jak ró>* 
nież dyr. Śmiarowski zeznaje, że proc* 
Kampfa i Reina nikt nie znał tajnego klu
cza i pomimo, że klucz ten nie zupełni0 

się zgadzał z kluczem tego dnia, to możli" 
wem jest tu umyślna niedokładność, ce* 
lem odwrócenia podejrzeia w razie ujaw
nienia nadużycia. 

Po przemówieniach prokuratora dr"' 
Markowskiego i mec. Kempnera, sąd ^ 
składzie p. Winkowskiego, jako przewod
niczącego i pp, Daliga i Moskwy ogłosił 
wyrok uniewinniający Reina, a wskutek 
orzeczeń 4 ekspertów prokurator zarżą* 
dził natychmiastowe aresztowania świad* 
ka Kampfa, jako właściwego sprawcę fał' 
szerstwa asygnaty. (p) 

Są nietylko papierosy, ale i tytoń. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W związku z powtarzającemi się u-

tyskiwaniami na brak tytoniu dyrekcja 
polskiego monopolu tytuniowego komu
nikuje, że ilości wyrobów tytumowych, 
przydzielanych od początku listopada 
nietylko zupełnie wystarczającą na po
krycie normalnego zapotrzebowania w 
kraju, lecz zdają się przewyższać to za 
potrzebowanie, gdyż już ci od- pewnego 
czasu hurtownicy tytoniowi (mimo przy 
d:jalu) ociągają się z wybieraniem przy 
dzielonego im kontyngentu. Tak np. hur 
towniom warszawskim przydzielono w 
czasie między 14 a 17 listopada rb. 

20.896.000 papierosów i 2.880 kg. tyto* 
niu, z czego hurtownicy wybrali tylko 
32,735.000 sztuk papierosów i 2,420 W-
tytoniu. Podobnie z przydzielonych \ n ] 
w czasie od 18 d o21 listopada br. ilcści 
20.396.000 papierosów i 2.880 kg. tyto
niu, faktycznie wybrano jedyni" 
12.638,000 sztuk papierosów i 2.610 kg. 
tytoni. Z porównania tych cyfr wynika* 
żc polski monopol tytoniowy przydzte -

la hurtownikom ilości większe od za* 
potrzbowania faktycznego i że rynek ty 
loniowy jest już przesycony towarem, 



R E P U B L I K A Str. T, 

Walka o gmach sądu okręgowego. 
Rozmowa z p. prezesem Tadeuszem Kamieńskim. 

Większość komisji budżetowej zwalcza interesy Łodzi—Sąd zajmuje pomieszczenia je
dynej uczelni włókienniczej.—Sąd nie może racjonalnie pracować, będąc oddzielonym 

od prokuratury i sędziów śledczych i nie posiadając kompletnej hipoteki. 
< 'Jednym, z najbardziej dotkliwych bra 
ków, dających się odczuwać w codzien-
.Bym życiu Łodzi jest brak odpowiedniego 
pomieszczenia dla sądu okręgowego, Cier 
pi na tem nie tylko szybkość wymiaru 
sprawiedliwości, ale dotychczas jeszcze 
Bie może być doprowadzona do normal-
ego stanu ważna dziedzina, w nowoczes
nym ustroju gospodarczym, jaką jest — 
bipoteka. 

Wobec skreślenia przez komisję bu
dżetową, w czasie dyskusji nad dodat
kowym preliminarzem pozycji, kredytu 
na zakup placu, dla budowy sądu okręgo
wego, zwróciliśmy się do niestrudzonego 
propagatora projektu budowy gmachu 
Sądowego, prezesa sądu okręgowego p 
Kamieńskiego, z prośbą o wypowiedzenie 
łię, w tej aktualnej sprawie. 

— Już za czasów rosyjskich — mówił 
prezes Kamieński — miejscowe sfery go 
ipodarcze dotkliwie odczuwając ogrom 
niewygód, wynikających z braku sądu 
okręgowego w Łodzi, czyniły ogromne 
(starania, celem kreowania go w naszem 
(mieście, W archiwum komitetu giełdo
wego znajdują się olbrzymie akty, zawie
rające szereg, niestety, bezskutecznych 
próśb i postulatów, dotyczących sprawy 
sądu okręgowego. Nie ograniczono się 
Jedynie tylko do próśb, ale wyrażono go-
towość ofiarowania placu, gmachu, wraz 
Z urządzeniem, by tylko zrealizować ten 
postulat, tak doniosłej wagi, dla normal 
Uego rozwoju Łodzi. 

Jednak dopiero pierwsze dni nijpo 
ftegłej Polski dały Łodzi sąd okręgowy, 
który znalazł przejściowe pomieszczenie 
W obecnym gmachu, zajętym wówczas 
przez okupacyjny Sąd okręgowy. Skoro 
tylko polski1 sąd okręgowy począł swą 
działalność w Łodzi, zaraz wystąpiono z 
projektem budowy własnego gmachu, po 
Wodując się dwoma bardzo doniosłymi 
Względami: 

1) Należało co rychlej zwolnić 
gmach szkoły włókienniczej, jedynego za 
kładu naukowego .kształcącego wyższy 
personel fabryczny — majstrów. 

2) Teraźniejszy gmach sądowy, wybu 
dowany dla celów szkolnych, nie n.idaje 
się na sąd. Do dzisiejszego dnia nie po
siadamy pokoju dla świadków — którzy 
Wedle postanowień ustawy winni być 
izolowani — jakoteż nie mamy pomiesz
czeń dla hipoteki. 

Postulaty władz sądowych znalazły 
zrozumienie w rządzie, gdyż w r. 1919 
Zdecydowało ministerstwo sprawiedliwo 
ści, iż specjalny gmach na sąd okręgowy 
W Łodzi musi być wybudowany. Zarazem 
Władze zajęły stanowisko, iż plac należy 
nabyć raczej w drodze dobrowolnej urno 
Wy, aniżeli w drodze wywłaszczenia. To 
też czy to drogą ogłoszeń, czy też per 
traktacji z władzami komunalnemi stara 
n o się wynaleźć odpowiedni plac, który 
możnaby nabyć. 

Wówczas, a było to w r. 1920, prowa 
dzono pertraktacje z towarzystwem do
broczynności, w sprawie nabycia placu 
Przy ul. Narutowicza. Uzyskano zgodę 
* r i aSistratu, jakoteż uzyskano na ten ce 
kredyt w wysokości 700.000 marek. Kie 

jednak okazało się, iż suma ta jest 
a i ewystarczająca i zażądano dodatkoweg 
kredytu w sumie 100.000 marek, rząd z 
v*ględu na ówczesną sytuację wojenną 
a było to w lipcu 1920 r. — nie tylko ni 
Wyznał dodatkowego kredytu, ale cof 
*^ł również dotację 700.000 marek. 

Wskutek tego wyłoniły się nowe trud
ności, zwłaszcza, iż w międzyczasie to
warzystwo dobroczynności cofnęło się z 
uprzedniego stanowiska i oświadczyło, iż 
placu sprzedać nie zamierza. 

Wtedy to, a było to już za czasów me
go urzędowania — mówił prezes Kamień
ski — zwróciłem się do magistratu z pro
pozycją oddania części parku Poniatow
skiego, graniczącej z ul. Pańską. Sprzeci
wiła się temu rada miejska, nie chcąc 
zmniejszać obszaru plantacji miejskich. 
Wówczas podjąłem starania zmierzające 
do uzyskania placu, na którym znajduje 
się szpital okręgowy. Po mozolnem usta-
eniu właściciela tej posesji, którym się 

okazał magistrat, uzyskałem zgodę żarów 
no magistratu, jakoteż Czerwonego Krzy
ża, który jest właścicielem baraków, mie
szczących w sobie okręgowy szpital woj
skowy. Projektowano budowę sądu, łą
cznie ze szkołą miejską, która mieściłaby 
się w głębi za gmachem sądowym. 

Powstała kwestja przeniesienia szpf 
taiła. Ponieważ nie widziałem możności 
szybkiego rozwiązania tej sprawy, zrezy 

gnowałem r, w 1921 z projektu budowy 
na tem miejscu sądu. Po ustaleniu, iż ma 
gistrat nie jest w stanie zapewnić dobro
wolnej sprzedaży odpowiedniego placu, 
zadecydowało ministerstwo sprawiedli
wością jakoteż rada ministrów, iż należy 
przystąpić do przymusowego wykupu, 

Znlazłszy odpowiednie miejsce, zwró
ciłem się do okręgowej dyrekcji robót pu
blicznych z prośbą, o ustalenie wartości 
wspomnianej parceli. Urząd ten ustalił, 
iż wartość jej nie przekroczy sumy pół 
miljona złotych. 

Wówczas ministerstwo sprawiedliwo
ści poczyniło starania do pomieszczenia 
tej sumy w obrębie dodatkowych kredy
tów na r. b. Niestety, jednak akcja na
sza, do której z przychylnością odnosi się 
zarówno rząd, a oczywiście jeszcze bar
dziej społeczeństwo, doznał niepowodze
nia na terenie parlamentarnym, Komisja 
budżetowa głosami prawicy i P. P. S. skre 
śliła pozycję kredytu na budowę sądu 
okręgowego w Łodzi, wbrew głosom N. 
P. R. i „Wyzwolenia". 

Statystyka niedoli ludzkiej. 
1,540 bezpłatnych obiadów miesięcznie dla nieza

możnej inteligencji. 
Według sprawozdania wydziału opie 

k i społecznej, działalność jego w paź-
dzierdniku przedstawia się następująco: 

Pomocy lekarskiej udzielono nieza
możnym 58 osobom — 51 dorosłym i 
7 dzieciom, — pomocy ambulatoryjnej 
157 osobom — 126 dorosłym i 31 dzie
ciom. 

Obiadów wydano dla dzieci bezpl ••' 
nie 34,026, dorosłym —- 20,645, w tes 
1540 dla niezamożnej inteligencji. 

Na podróże do gmin przynależności 
wydział opieki społecznej wydał 10 za
pomóg na ogólną sumę 58 zł. 

Pochowano na koszt miasta 40 osób 
— 16 chrześcijan i 24 żydów. 

Petronat prawny załatwił 223 sprawy 
prócz tego 318 osobom udzielił porad 
ustnych a 25 — porad płatnych. 

W miejskich domach wychowawczych 

i 251 dziewcząt, — Przeciętny koszt u-
trzymania dziennego jednego dziecka wy 
nosił 1 zł. 81 gr. 

W Zakopanem przebywało 13 dzie
ci, w Witkowicach i Białymstoku cho
rych na jaglicę 33 dzieci, w Łagiewni
kach pod Krakowem przebywało ośm 
' iewcząt, 

W chrześcijańskim domu starców i 
i lek przebywało 108 osób, a w żydow

skim domu starców i kalek 11 osób. 
Towarzystwu „Kropli Mleka" wypła

cono 1846 zł, 70 gr. za mleko dla 257 
dzieci oraz za wrzesień i październik 

subsydjum w sumie 1000 złotych. 
W miejskim domu noclegowym dla 

mężczyzn przebywało przeciętnie 77 o-
sób, w miejskim domu noclegowym dla 
kobiet — 29, w schronisku dla repatrjan 
tów — 23 osoby. Przeciętny koszt 1 no-

przebywało 602 dzieci — 351 chłopców' cującego wynosił 3 zł. 55 groszy. 

Towarzystwo opieki nad kresami. 
Organizacyjne posiedzenie w województwie. 

W sobotę w sali województwa odbyło 
się organizacyjne zebranie towarzystwa 
opieki nad kresami'. 

Zebranie zagaił prezes zarządu sena
tor Lipkowski, który w przemówieniu 
swem wskazał na znaczenie towarzystwa 
i jego cele, a następnie na przewodniczą
cego zaprosił wojewodę p. Garapiclia. 

P. wojewoda do prezydjum zaprosił ks. 
biskupa Tymienieckiego, prezesa izby 
skarbowej p. Towarnickiego, senatora 
Bartoszewicza, posłów Popowskiego i Ha-
rasza, panią Szweitzerową i jako sekre
tarza p. Mazurowskiego. 

Członek zarządu centralnego towarzy
stwa opieki nad kresami w Warszawie 
senator Bartoszewicz w długiem przemó
wieniu schaiakteryzował znaczenie kre
sów dla państwa polskiego, zarówno pod 
względem ekonomicznym, jak i politycz
nym, a następnie senator Lipkowski omó
wił sprawę opłat wpisowych i składek 
rocznych. 

P. wicewojewoda Łyszkowski mówił o 
zainteresowaniu społeczeństwa łódzkiego 
zbiórką w dniu 30 b. m, i o konieczności 
powołania komitetu redakcyjnego oraz o 
podziale pracy na poszczególne sekcje. — 
Do zarząd uzglosili swój akces dyrektor 

Wiśniewski, poseł Romb, posłanka Ładz 
na i p. Hurakowski. 

W końcu na wniosek wojewody dr. Ga 
rapicha postanowiono wysłać depeszę do 
wojewody lwowskiego z powodto 4-ej rocz 
nicy obrony Lwowa, (b) 

r 

Wobec tego, że w ostatnich cza
sach ukazała się mąką z innych mły
nów z fałszowanemi etykietami naszej 
firmy .Młyn Parowy Bułka i Karo*, 
Sieradz, przeto uprzejmie prosimy Sz. 
Klijentelą o zwracanie bacznej uwagi 
przy nabywaniu naszej mąki na naszą 
oryginalną etykietę i firmową plombę, 
znajdującą siu przy każdym worku. 

Z poważaniem 
M ł y n P a r o w y 

Bułka i Karo, 
Sieradz . 

705 - 2 

Wynik głosowania był dla mnie wielką 
niespodzianką — mówił prezes Kamień
ski, • 

Albo zdaniem większości komisft sąd 
okręgowy w Łodzi jest niepotrzebny, 
skoro niepotrzebny jest gmach, albo też 
komisja była zdania, iż sprawę należy 
odwlec, ze względu na program oszczęd
nościowy. 

Nie przypuszczam, by pierwszy wafiląo 
był decydującym, o ile był nim drugi, 1 

moim zdaniem jest on źle pojmowam 
gdyż godzi w żywotne interesy Łodzi 
jakoteż zaprzepaszcza możliwość korzyst 
nego kupna w okresie słabych konjunktur 
na parcele miejskie, Pozatem inne wzglę 
dy posiadają zasadniczy charakter: 

1) Należy zwolnić gmach szkoły włó
kienniczej, która nie może aonnamie pra
cować. 

2) Rozczłonkowanie urzędu, gdyż T a 
dziowie śładczy i prokuratura znajduje 
się w gmachu oddzielnym, wpływa ujem
nie na tok urzędowania. Nie zapominać 
należy o wysokiem komornem, płaconem 
za te lokale. 

3) W obecnym stanie nie można na 
leżycie uruchomić hipoteki, gdyż ozęść 
ksiąg, a mianowicie t. zw. nowej Łodzi /. 
braku odpowiedniego pomieszczenia w Ło 
dzi musi pozostać w Piotrkowie. Stan 
ten naraża strony na stratę czasu i kosz
ty. W nowym budynku pomieścilibyśmy 
nie tylko całą hipotekę, ale mielibyśmy 
pomieszczenia na kancelarje rejentów, 
którzy wtedy odrazu mogliby dokonywać 
wpisów wszelkich wniosków, bezpośred
nio do ksiąg hipotecznych. 

Są to chyba dostateczne argumenty -» 
mówił prezes Kamieński — uzasadniająca 
palącą doniosłość jak najrychlejszego na
bycia placu pod gmach sądu okręgowego. 

Chyba nie wysokość' sumy 500.000 zło 
ych była powodem nieprzychylnej decy

zji komisji budżetowej Jest to zdaniem 
achowego czynnika, jakim jest okręgowa 
dyrekcja robót publicznych suma maksy
malna. Ostateczną cenę kupna oznaczy 
w myśl postanowień dekretu z dn. 7-go 
lutego 1919 r. mieszana komisja szacun
kowa, złożona z przedstawicieli rządu i 
miejscowych obywateli. 

To też żywię niezłomną nadzieję, iż na 
plenum sejmu kredyt na budowę gmachu 
będzie uchwalony. Niewątpliwie posło
wie i senatorowie Łodzi, bez różnicy na 
przynależność partyjną dołożą starań, dla 
pomyślnego załatwienia tej dla naszego 
miasta, bardzo palącej sprawy, kończył 
swą rozmowę p. prezes Kamieński. 

* • 

Z powyższymi wywodami prezesa Ka« 
mleńskiego solidaryzuje się całe społe
czeństwo Łodzi. 

Własny gmach dla sądu okręgowego 
jest nieodzowny. Dotychczas rząd nie 
położył w Łodzi, ani jednej cegły, jakkol
wiek staliśmy się miastem wojewódzkim i 
otrzymaliśmy szereg urzędów wojsko
wych i cywilnych. Teraz gdy rząd prag
nie wejść na drogę aktywnej polKyki bu

dowlanej w Łodzi, komisja budżetowa 
staje temu na przeszkodzie. 

Decyzja jej będzie przez sejm niewąt* 
pliwie zmiemon*. Tu chodzi nie tylko o 
interes, ale i o honor naszego miasta, 
stale po macoszemu traktowanego. 

O tem winni pamiętać przedstawiciele 
parlamentarni Łodzi. T. N. 



.REPUBLIKA* 
Łódź 

251i stopnrhi 1924 H Biĵ  Cff̂  
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Rozporządzenie Prezydenta R. P. z 

dnia 14. 11. 24 r. (D.U.N. 100124 p. 926), 
z mocą obowiązującą od dnia 1, 1, 15 r. 
wprowadzając w życie nowe prawo wek 
slowe, unormowało jednocześnie wed

ług współczesnych wymagań nauki i 
praktyki prawa kardynalną podstawą 
obrotu. Obowiązujący u nas francuski 
code de oommerce, zwłaszcza w części 
swej regulującej obieg wekslowy (ar, 
od 110 do 189), odbiegł daleko od tych 
zasad, jakie wysunęło żywe tętno ży
cia gospodarczego i. zajął odległe miej
sce w szeregu ustaw wekslowych 
państw zachodnich. 

Zdawaćby się mogło, Ae wydanie pra 
wa wekslowego w formie rozporządze
nia rządowego, a zatem w trybie wyjąt
kowo przyśpieszonym, jest połączone z 
brakiem rękojmi za gruntowne i wszech
stronne przemyślenie tego prawa. Zwła 
szcza, jeśli się zwaiy, że wszelka kody
fikacja pociąga za sobą szereg lat usil
nej pracy fachowców, pracy na tle któ
rej powstają dzieła naukowe i niezHczo 
ne rozprawy polemiczne. 

W danym jednak wypadku nie grozi 
r. racji pośpiechu żadne niebezpieczeń
stwo. Normy bowiem objęte rozporzą
dzeniem prezydenta oparte są na has
kim projekcie ustawy wekslowej, zatem 
wzorze, który był wynikiem dociekań 
najtęższych umysłów w dziedzinie pra
wa, a równocześnie stanowił wyraz za
dośćuczynienia najaktualniejszym prob
lemom praktyki gospodarczej. Prawo 
wekslowe nadaje się najbardziej do u-
jednostajnienia we wszystkich pań
stwach, to też oddawna czynione były 
w tym kierunku zabiegi. 

Po kongresach izb handlowych w 
Londynie, Medjolanłe i Pradze oraz 
przedwstępnych pracach na konferencji 
haskiej w roku 1910, na drugiej konfe
rencji w Hadze, w roku 1912, biorąc u 
dział państwa podpisały konwencję 
otwartą z tekstem jednolitej ustawy 
wekslowej. Państwa podpisane zobo' 
wiązały się do wprowadzenia u siebie u 
staw wekslowych, opartych na ustalo
nym tekście, z prawem poczynienia dro 
bnych odchyleń w przystosowaniu do 
specyficznych warunków lokalnych, To 
ostatnie zadanie spełniła u nas komisja 
kodyfikacyjna. 

Z powyższego wynika, te wydanie 
prawa wekslowego w formie rozporzą
dzenia, pozwoliło, bez niebezpieczeń
stwa uniknąć zbędnej w danym wypad
ku, fonnalistyld ciał ustawodawczych. 

Abstrahując od rozważań teorety 
eznych, przedstawię poniżej tylko naj 
ważniejsze postanowienia oraz zmia
ny, wprowadzone przez rozporządzenie 
o prawie wekslowem w stosunku do pra 
wa dotąd obowiązującego, w szczegól
ności w zakresie dotyczącym formy wek 
•la, indosu, odpowiedzialności wekslo
wej Ł niektórych związanych z nią ter
minów. Przedtem jednakże następująca 
uwaga ogólna. 

Podobni* jak to ujmuje kodeks han
dlowy francuski l ustawa baska, rozpo
rządzenie wekslowe normuje w pierw
szym rzędzie weksel trasowany, przepi
som zaś dotyczącym weksla własnego 
nadaje jedynie uzupełniający charakter. 
Takie ujęcie przepisów wekslowych, po 
TA ułatwieniem konstrukcyjnem, jest wy 
razem słusznego podkreślenia przez u-
stawodawcę doniosłości weksla traso

wanego. 
Aczkolwiek bowiem w naszych sto

sunkach wewnętrznych dominująca ro
la przypada w udziale wekslowi włas

nemu, to jednak w stosunkach zagram 
eznych ustępuje on niewątpliwie miej 
sca tracie. Albowiem nie weksel włas
ny lecz trasowany oznacza, się tą mister 
ną siłą równoczesnej regulacji kilku zo
bowiązań -— pomiędzy wystawcą rcmi-
tentem i transatem. Nadto weksel tra
sowany, płatny z reguły (dotąd koniecz
nie) poza miejscami wystawienia, uma
rza idealnie wzajemnie zobowiązania 
różnych krajów. Przewaga weksla tra
sowanego nad własnym wynika takie z 
lepszej gwarancji uzyskania zapłaty, al
bowiem w normalnych warunkach re-
mitent weksla trasowanego posiada 
dwóch solidarnie odpowiedzialnych dłu
żników — wystawcę i trasata, remłtent 
zaś weksle własnego tylko jednego — 
wystawcę; pomijamy tu oczywiście wy
padki poręczenia, które mogą istnieć za 
wystawcę zarówno w wekslu własnym 
jak i trasowanym. 

Co się tyczy formy, to w odróżnieniu 
od dotychczasowych w tej mierze prze
pisów, weksel trasowany zawierać wi
nien nazwę „weksel" w całym tekście 
dokumentu. Zmiana ta, mało zresztą wa 
zna uzasadniona jest koniecznością pod 
kreślenia szczególniejszych rygorów, 
związanych z ewentualnem niedopełnie 
niem zobowiązania wekslowego. Ze sta 
nowiska zainteresowania innych państw 
które znalazło wyraz w ustawie haskiej, 
chodzić tu może także o wyraźne zróż
niczkowanie traty i czeku, gdyż w pe
wnych warunkach rozróżnienie tych pa
pierów nasunąć może poważne wątpli
wości. 

Drugą zmianą w związku z formą 
weksla trasowanego, tym razem bardzo 
ważną, jest usunięcie dotychczasowego 
przepisu, iż trata musi być „ciągniona" 
z miejsca na miejsce, to zn„ że miejsce 
wystawienia nie może się pokrywać z 
miejscem płatności, LTsunięcle tego prze 
pisu ma duże znaczenie i przyczyni się 
niewątpliwie do rozpowszechnienia w 
naszych stosunkach wewnętrznych wek 
sla trasowanego. Równocześnie jest ono 
wyrazem dokładnego zrozumienia fun 
kcji, jakie pełni obecnie weksel traso
wany. Albowiem, o ile rozwój genetycz 
ny traty wskazuje, na to, iż w zaraniu 
swem była ona jedynie sposobem unik 
nięda niebezpieczeństwa z przesyłania 
pieniędzy z miejsca na miejsce, o tyle 
zadanie to spełnia obecnie czek, wek 
sel zaś trasowany jest jedną z doskonal 
szych form kredytu. 

Nasz kodeks handlowy był bardzo 
nienowoczesny, jeśli chodzi o taki spo
sób pojmowania roli weksla trasowane
go, dowodzi tego chodźby ta okolicz
ność, iż ten sam kodeks, obowiązują
cy we Francji został zmieniony w tym, 
względnie, już w r. 1894 przez ustawę z 
dnia 7. 6., która wprowadziła postano
wienie, że weksel może być trasowany 
z jednego miejsca na drugie, bądź też na 
to samo miejsce. 

Trzecią zmianą w świetle nowego 
prawa; dotyczącą formy, jest brak pr-e-
pisu nakazującego umieszczenie w treś
ci weksla wzmianki o dostarczonej wa
lucie. W tym wypadku rozporządzenie 
o prawie wekslowem —- pośrednio przez 
ustawę haską — jest odbiciem systemu 
wekslowego ustawodawstwa niemiec
kiego. Albowiem podczas gdy wzmiankę 
o dostarczonej walucie usiłowano umoty 

wować zabezpieczeniem wystawcy 
przed bezpodstawnem zaciągnieniern 

zobowiązania wekslowego, bądź też u-
sunięcieui możliwości ukrycia w Jo rme 
weksla pożyczki zaoiągniętej przez n -

CZEKI. 
Londyn 24,06 — 24,00 
Nowy Jork 5,18 1 pół. 
Paryż , 27,58 i pół _ 27,50 
Szwajcarja 100,29 
Włochy 22,54 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA
STAWNE. 

Bony złote 0,97 
Pożyczka dolarowa 3,25 — 3,29 
4 i pół proł listy zastaw, ziem, 19,50 

— 18,75 wylosowane 16,90 
5 proc. obi. m. Warszawy przedwo

jenne 15,75 — 14,70 
Pożyczk kolejowa 8,50 —• 7 — 14,70 
Pożyczka dolarowa 4,50 
Miljonówka 0,74 — 0,72 — 0,73 

WARSZAW. POGIEŁDA AKCJOWA 
Warszawa, 24 listopada. 

Zieleniewski 9,25 
Pocisk 0.49 
Parowóz 0.32 
Chodorów 5.40 
Przem. Lw. 0.32 
Bank Sp. Zar. 6.05 
Starachowice 1.81—,1.82 > 
Rudzki 1.06 
Lilpop 0.59 
Węgiel 2.42 
Ostrowiec 5.95 
Modrzejów 3.95 
Bank Handlowy 5.25 
Bank Zachodni 1.70 
Kijewski 0.22 
Puls 0.38 
Siła i Światło 0.48 
Cukier 3.15—3.18 
Zawiercie 21.— 
Żyrardów 10.75 
Spirytus 2.40 
Haberbusch 4.90 
Cerata 0.45 
Elektryczność 1.60 
Gosławice 2.16 
Fitzner 3.75 

ZŁOTY ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 24 listopada. 

Gdańsk 104.11—104.64 
Berlin 80.32—80.12 i pół 
Zurych 100 
Londyn 24.01 
Nowy Jork 19.25 
Praga 652.50—658.50 
Wiedeń 13.600—13.700 
Ryga 102.00 
Bukareszt 37.16 
Czerniowce 37.00 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 24 listopada, 

100 marek Rzeszy 129.550-130.200, 
100 złotych polskich 104.61—105.14, 100 
dolarów 543.13—545.87, Londyn czeki 
25.16 i pół, telegraficzna wypłata na Lon 
dyn 25.17 i trzy czwarte,, na Berlin 
129.326—129.974, na Warszawę 104.11 
104.64 

/ 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 24 UsłoparK 

Nowy Jork 4.62.56 
Francja 87.32 i pół 
Belgja 95.22 i pół 
Włochy 106.60 
Szwajcarja 23.96 i pół 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 24 listopar' >. 

Londyn 87.30 
Nowy Jork 18.85 
Belgja 91.67 
Włochy 81.80 
Szwajcarja 365 
Praga 57.10 
Wiedeń 27 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych* 24 listopada'. 

Nowy Jork 518 
L O B dyn 23.96 
Parył 27.47 
Bruksela 25.20 
Praga 15.70 
Bukareszt 2.80 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 5,25 
Bank kredytowy 0,33 
Bank zachodni 1,70 — 1,75 — 1,70 
Bank zarobkowy 6,05 
Bank handlowy 4,95 — 5,20 
Bank przem, Lwów 0,32 
Bank zjednocz, ziem 1.60 
Cerata 0,44 
Kijewski 0,20 
Elektryczność 1,62 
P. T. E. 0,13 
Siła i światło 0,47 — 0,48 
Chodorów 5,15 — 5,35 
Czersk 0,49 
Częstocice 1,70 

Gosławice 2, 2,10 — 2,05 
Cukier 3,08 — 3,20 — 3,15 
Firley 0,34 
Węgiel 2,30 — 2,40 

Cegielski 0,40 
Lilpop 0,55 — 0,53 
Morzejów 3,80 — 3,95 
Norblin 0,89 — 0,92 — 0,90 
Ostrowieckie 6,10 — 5,90 
Parowozy 0,31 — 0,32 
Rohn i Zieliński 0,40 

.Rudzki 1,05—1.06 
Starachowice 1,80 — 1,81' — 1,87 
Ursus 1,55 
Wulkan 2,40 — 2,35 — 2,45 
Zieleniewski 10,25 
Zawiercie 22,21 
Żyrardów 11,50 — 10,60 — 10,63 
Borkowski 0,94 — 0,92 
Ćmielów 0,50 
Haberbusch 4,80 — 4,90 
Spirytus 2,80 — 2,40 — 5-em. 2,35 

POŻYCZKA FRANCUSKA W AME
RYCE, 

Nowy Jork, 24 listopada. 
Bank Morgana komunikuje o wypust 

czeniu nowej pożyczki francuskiej w su
mie 100 miljonów dolarów po kursie 94. 

Aniielskie warsztatf WvX\i (waikieTl 
w dobrym stanie odpowiednie do wyrobienia lek
kich wełnianych towarów szerokości 100—120 cm. 

jj są p o s z u k i w a n e . j 
ra - - -

pod składać w administr. Oferty z podaniem Ilości l ceny prosimy 
„Wolfson". 

mitenta, ustawodawstwo niemieckie sta 
nęło na słusznem stanowisku, iż Uosun-
k i pomiędzy wystawcą i remitencem nie 
powinny być krępowane. 

W związku z formą traty nowe pra
wo wprowadza jeszcze jedną inowację-
uprtwiania mianowicie wystawcą do za
strzeżenia oprocentowania sumy wek

slowej w wypadku, gdy weksel płatny 
jest za okazaniem lub w pewien czas po 
okazaniu. 

Zygmunt Albrecht. 

.Republiki" I 
9707-3 I 

» a j i i r 
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GRAND KINO 

Dziś Wielka Premjera! 

Nareszcie Łódź pozna 
najznakomitszego amerykańskiego artystę filmowego 

Douglasa Fairbanks'a 
W 6 akt obrazie p. tytułem 

„PORUCZNIK DOUGLAS" 
Douglas Fairbanks porywa, oszałamia i zachwyca tłumy szaloną brawurą 

swej gry, rozhukanym temperamentem i zwinnością fizyczną. 

Wielki atrakcyjny film 

Przygody pięknej Eweliny" 
wspaniały dramat w 6 aktach, w roli głównej niezrównana 

Lee Parry 
Wejście na I-szy seans Zł. 1.60 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-85. 
S A L A F I L H A R M O N I I . 

Jutro środa, 26 listopada 1924 o g. 8.30 w, 
8 - m y K o n c e r t 

z cyklu „ M i s t r z o w s k i c h K o n c e r t ó w " 
„ W i e c z ó r B e e t h o v e n o w s k i " 

Program wypełni najsłynniejszy w Europie 

W programie 3 Kwartety Beethovenaop. 18 Mb 2 
G-dur, Op. 127 Es-dur, Op. 69 Si 1 F-dur. 

Czwartek, dnia 27 listopada o g. 8.30 wlecz. 
Wieczór tańców or jenta lnych 

Wykonawczyni: 

JEII MEN 
Słynna tancerka wschodu. 

Oryginalne kostjumy wschodnie. 
Szczegóły w programach. 

Środa, d. 3 grudnia 1924 r. o godz. 8.30 w. 

Drugi i ostatni koncert 

JANA 

KUBELIKA 
W programie: koncerty skrzypcowe 
Czajkowskiego i Saint-Saensa oraz 

Paganini: Taniec czarownic. 
Bilety z 23 listopada zachowują swo

ją wartość na 3 grudnia. 

Bilety na powyższe koncerty sprzedaje 
kasa Filharmonji codziennie od godz. 10 i pół 

do 1 1 pół i od 3 1 pół do 7-ej wiecz. 

Najnowsze 
Szlagiery 

do tańca 
Tow. Gramofon Sp. Akc. 

— nadeszły — 
1 są do nabycia 

iilfnii LessigarT 
N a w r o t 2 2 . 

Wielki wybór aparatów. Wszelkie rcpar.ieje najtaniej. 

Dr . m e d . 

I I U R Z Ą D S K A R B O W Y 
Podatków i opłat skar&owycłi 

W Ł O D Z I . 

Łódź, dnia 24 listopada 1924 r. 

koronek i t .p. na maszynie 
9546 o k r ę t k o w e j 

( z y g z a k ) 
przy|mu|e się: Aleje I Maja 17 m. 5. 
Wykonanie solidne i natychmiastowe, 

Ceny p r z y s t ę p n e . 

Do odnajęcia 

pokój 
dla solidnego sublokatora Oferty u-
prasza się do administracji .Republiki" 
«ub. Solidny Piotrkowska Nr. 61. 

9655—6 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Itontgena. 

Zawadzka Jft 1 
Telefon Nr. 25-3g 

Prayjmujt od U— i 
i oa 4—8 

Ula pan od 4 — V 
oddzielna pocrenlnto 

stefiitfpistti 
władającej językiem polskim I nie
mieckim. Oferty sub. „S. & Co" do 
administracji tego dziennika. 

Dr . 

ISzuii 
choroby shórne i 

wener yczne. 
|6-go Sierpnia 1. 

Godz. przyjęć: 
codziennie od 5-ei 
do 7 i pól po poł. 

w niedziele i swic-
ta od 11-ej do l-ej 

Or. med. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popot 

Sienhiowicza 34 

podaje niniej-
skarb owych od 

Ogłoszenie. 
I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi 

szem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 
będą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczególnionych dłuż
ników: 

dnia 3-go grudnia 1924 r. między godz. 10 rano a 4 popołudniu: 
U Fogelbaum Cecylja,, Piotrkowska 63, 10 kufrów podróżnych dużego farmatu, 

pomalowane na żółty kolor i okutych. 
2. Serejski i Birsztajn, 28 pułk Strz. Kaniowskich nr. 61, kasa ogniotrwała, oto 

mana kryta skórą, biurko. 
3. Lichtensztajn Emanuet, Wólczańska 52, dwie szafy do rzeczy, kredens poko

jowy, lustro tremo. 
4. Landa u B. i Rawski A., Andrzeja 14, waga dziesiętna, waga stołowa, biurko 

piec żelazny. 
5. Gutcrman Izaak, Piotrkowska 53. 10 pełnych szt. półwełnianego szewiotu, 
6. Krauskopi i M. Banles, Piotrkowska 31, żelazna kasa. 
7. Pistennan S,, Piotrkowska 29, 20 pełnych szt. towaru półwełn. na damskie 

suknie 
8. Hirszberg Alter, Piotrkowska 27, 67 paczek wigoniowej przędzy po 4 klg. 

paczka, dębowe biurko. 
9. Hirszberg Alter, Południowa 37, 6towaru wełn. damskiego po 30 mtr. sztuka 

10. Rajchman, Cygler i S-ka, Południowa 23, garderoba oszklona, kasa ognio
trwała, umywalka marmurowa, kredens luksusowy, lustro tremo, kanapa, 
stół, 6 krzeseł, zegar duży, 

U . Morgentaler Salomon, Cegielniana 54, lustro tremo, dwie szafy do rzeczy, 
zegar ścienny, stół, 6 krzeseł, otomana, gramofon. 

12. Garbarski Samuel A l . 1-go Maja 10-12, 3 wagony drzewa budowlanego. 
13. Kunc Moszek, Wschodnia 51, 10 szt. bostonu granat po 27 mtr. sztuka. 
14. Bracia Eiger i Wilner Eljasz, Piotrkowska 15, 16 szt, towaru wełn. ubrań, po 

30 metrów. 
15. Szlamowicz A., Pańska 1, 1 i pół wagonu desek . 
16. Szychwarg Bracia, Nowo-Cegielniana 15, 30 szt. tow. bawełn. na ubrania po 

30 metrów. 
17. Fryde L, i Kahan B,, Pańska 27, kredens pokojowy z lustrem, otomana kryta 

pluszem, stół i 6 krzeseł meblowych, serweta, biurko, szafa z lustrem, szafa 
do -zeczy. 

18. S. Dorfberger, Cegielniana 29, szala do rzeczy z dwoma lusterkami, zegar 
ścienny szafkowy, szafa do rzeczy duża, szafa do rzeczy mała, komoda, stół 
i 5 krzeseł. 

19. Złoczewski H. Andrzeja 13, szafa do rzeczy, 9 dużych skór. 
20. Tamnic Juljusz, Kilińskiego 83, pianino. 
2 1 . Glanc Chil, Piotrkowska 7, szafa, stół, lampa wisząca. 
22. Pawigon Mendel,, Gdańska 25, waga i urządzenie sklepu rzeźmiczegu. 
23. Rotblat Fajga, Zawadzka 12, kredens jasno-żółty, zegar ścienny, kanapa, 

szafa do garderoby, lustro tremo, kredens, rondel do gotowania. 
24. Blat Henoch, Zachodnia 29, maszyna do szycia. 
25. Rozenstrauch Bracia, Węglowa 8, 400 korcy węgla (kostki). 
26. Berisz Neuhaus, Kolejowa 13, 15 tysięcy klg. starego żelaza (szmelcu], 
27. Rozner i Barcz Kolejowa 4, 300 korcy węgla. 
28. Galewscy Bracia, Kolejowa 1, 100 korcy węgla (kostki). 
29. Kaliński i Wolhendler, Piotrkowska 114, pianino, tremo, otomana, kredens 

stołowy, obraz-gobelin. 
30. Endc Edmund, Piotrkowska 108, 5 szt. towaru wełn. 
31. Lusternik i Żółtkowski, Piotrkowska 104, 50 szt. tow. wełn. gabardina i 200 

paczek przędzy. 
32. Blausztark, Fajnberg i Fozenberg, Przejazd 4, kasa ogniotrwała. 
33. Bracia Kon .Dzielna 30, fortepian. 
34. Sirkis i Finkelsztein, Dzielna 24, 100 mtr, towaru kamgarnu. 
35. Sztajnield J., Wortsman L., Sienkiewicza 9, waga pudowa z ciężarkami, sof-

ka, stół, 12 krzeseł, obitych ceratą, fotel drewniany, stoliczek samowarowy. 
stół zwyczajny o 2 szufladach, kredens kuchenny biały, stoliczek i fotel 
pleciony. 

36. Wrzoński S., Cegielniana 67, stół, obity blachą cynkową, waga dziesiętna, 
waga stojąca, pień, topór, kredens, kozetka, stół i krzesła, garderoba. 

37. Gomuliński L., Przejazd 1, lustro, wiszące w białej ramie, 14 stolików żelaz
nych z blatem marmurowym i 24 krzesła. 

38. Kronman M., Cegielniana 41, lustro z konsolką, kasa ogniotrwała 
39. Mordka Mendel Taub, Cegielniana57, 5 chustek dużych wełnianych, 5 sztuk 

towaru malange, 14 szt. tow. biał., 3 szt. biał., 5 szt. barchanu. 
40. Frajman Majer, Cegielniana 4t, 5 szt. dubeltowego barchanu, 10 szt. kołder 

pluszowych. 
41. Gutman i Olszer, Piotrkowska 66, 50 szt. chustek, biurko. 
42. Kersztain J. i Jelenowicz, Piotrkowska 64, 100 chustek wełniany-h 
43. Bracia Miętkiewicz^ Piotrkowska 64, waga, prasa, dwa biurka. 
44. Szeps Syna, Piotrkowska 64, 15 szt. towaru bawełnianego. 
45. Fiszer Dawid, Cegielniana 26, 20 szt. towaru. 
46. Epsztajn Dawid, Leszno 1, kredens, kanapa ,tremo, stół, 4 krzesła, 

toaletka, szafa bieliźniarka, 
47. Weingą J. i S-ka, Piotrkowska 22, 30 szt. towaru. 
48. Szczeciński Mojżesz, Konstantynowska 30, maszyna - bostonka. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymię 
nionych dłużników na miejscu licytacji. 

K i e r o w n i k U r z ę d u : 

pięć pokoi z kuchnią 
słoneczne, duże, syst. korytarzowy 

do odstąpienia . 
Oferty sub „Słoneczne mieszka

nie" do administracji, 
"e, aSe. aWajjkŁ fff. aft>. fS*. ff». J t e f . f H 

Dnia 21 listopada został wy
jęty na poczcie 

portfel 
i znajdujący się w nim protest 
na zł. 266 z wyst. J. Statllendera 
da zlec. J. Rozenbi9a pł. 21.VL 
powyższy protest un ieważ
nia sie, 

S. Szu ldr inger 
Wschodnia 3 3 . 

P o s z u k i w a n a 

do nowootworzonej pracowni 
sukien. 

Oferty sub: „F. R." do admini
stracji .Republiki". 

Poszukiwany 
fachowiec na maszyny 

pończosznicze. 
Szczegółowe oferty ze wskazaniem 
dotychczasowych działalności sub 

„A. G. 50" do administracji 

SZKOŁA TAŃCA 
W. UPiSSHlEGB—Ewansłellcka 17.3r 
przyjmujemy zapisy do grup: 1) pocią! 
kowej, 2) zaawansowanej i na marvc-
oraz lekcje prywatne. 3i1' 

9581-3 IGl IKi lUnU UCIIIJgIJUUU 
Adres swój proszę zostawić w admin. 

sub. l i t . Ch. R. 

K R A W A T Y ^ 
bielizna ciepła i nowości sezonowe 1 

PIĄTKOWSKI 
PIOTRKOWSKA 89. 217-9 

ZaKład KrawiecKi damsKi 

Sz. Kaczka 
6-rjo Sierpnia (Benedykta) 10. 

N a j n o w s z e z i m o w e m o d e l e 
nadesz ły ! 

maszynistka 
polsko-niemiecka z kilkuletnią praktyk 
poszukuje posady. Pierwszorzędne re
ferencje. Oferty sub. „E. R.* do adm. lerencje. 
Mn. pisma. 9503—? 

biurko, 

(—) Podmunicki. 

i inne, saKnle triKotiaowe i t. p. 
przyjmuje do reperacj i . 

uh i-to sierpniu-76, 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnem ntieizk. 

tanie 
natychmiast do 

sprzedanie meble 
stołowe. Moszer, 

Zawadzka 36. 706-2 

w okolicach od ul. Nawrot do 
Radwańskiej poszukuję. Ewen-
tulanie zamianie na takowe 

w centrum miasta. 
Of. sub. A. O. do adm. .Republiki, 

Dr. Dr. 

Specjalista chorób C n o r o b y skórne 
skórnych i wenę- , w e n eryczne. 
rycznych 1 włosów p r z y j m u j e o d 9—12 
Gabinet Róntcena " ft'_8. 
I światło-leeznlczy . 

fll.Pioifkow.KaU4 Łekarz-dentista 
róg Ewanglellcltiej n -

Tel . 29 -45 . D. 
Oorfuiny priyj««l.- 1—3 

»—8. O L A 

V 
pil »—0 

Dr. med. 

I. tan 
choroby dzieci 

przyjmuje 
od 1 — 2 i 6 ~ 7. 

M o n a Ko 16. 

I 
P i o t r k o w s k a 5 1 

{
przyjmuje codzien
nie prócz niedziel i 

świąt bd jjodz. 
10 -2 i 4—7; 

http://fll.Pioifkow.KaU4
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TEATR-ŚWIETLNY 

„NOWOŚCI" 
Li Z I S! 

Główna t ó g Piotrkowskiej. 

k 
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I 
I 

| 

I 
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Otwarcie nowego lokalu i zimowego sezonu! 
na ekranie Jeden z najlepszych filmów sezonu 

Dziś! 

99 WSZYSTKO Z A PIENIĄDZE" 
temat od najdawniejszych czasów nie nowy i jednocześnie jak najbardziej aktualny w 6 aktach. 

W rolach głównych: Emi l J lannings jako wzbogacony dorobkiewicz wojenny. 
Dagny 5 e r v u e s jako żona kupiona za pieniądze. 
Reinhold Schśinzel jako ciemny spekulant, 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem S. SZYMSIELEWICZA. 
W poniedziałki i na I-sze seansy ceny miejsc zniżone. 

UWAGA! Lokal przebudowany podług nowoczesnych wymogów estetyki, posiada wytworną 
z komfortem urządzoną poczekalnie, która będzie ulubionein miejscem spotkań. 

i 

i 

i 

i 

Lekcje Tańców 
najmodniejszych według metody paryskie) 

w z n o w i o n a w ukoi* prsy uL CeglelnlnneJ 4 3 
pod kierunkiem p. p. 

Z y g m u n t a H e n r y k o w s k l e g o 
I R a f a ł a Ko lsk iego . 

Zapiły 1 Informacje od 6—10 wiecz. w kancelarjl 
przy szkole, i od 5 p. p. w prywatnem mieszkaniu 

prsy ni. CeglelnlaneJ 6 7 . 
UWAOA; Udzielam takie lekcji prywatnie. 

Przemy sło wier 
I fachowiec branży wełnianej I wlgonlowej mający 

przędzalnie,, tkalnię 1 skręcalnlę w mchu 
poszukuje 

obeznanego z rynkltm, z odpowiednim kapita
łem celem racjonalniejszego prowadzenia przęd

li nięblorstwa. Bliższe szczegóły przy osobistych 
ffi pertraktacjach. Oferty tub. „Korrekt" do adm. 
I .Republiki". 0 7 8 6 

S a n a t o r j u m 

„SANATO" 
i 

| Piotrkowska >e 84 I piętre* front. 

\ 

Na Wlśnlowej-Oórze, w najsuchszel części so
snowego latu. Urządzanie odpowiada ostatnim 
wymaganiom hygjeny I wygody. Wysokie, Jasne 
pokoje, olbrzymia hala oszklona db werando
wania, kąpiele kwasowęglowe, sztuczne. Wy
kwintna kuchnia. 

Zamówienia przyjmuje Pani Pa/Iowa 
>lętro front 6788 

Komisja Sadu Polubownego przy Central
nym Stow. Kapców I Przemysłowców Wojewódz
twa Łódzkiego, nllea Piotrkowska 1 0 , wzywa p. 
B , Joskowlcaa wapółwlaiclclela firmy. „Pol-
sko-Rnmnńskie T-wo", prty nl. Piotrkowskie] 2 9 , 
do bezwzględnego stawiennictwa na rozprawę 
sądową i p. L Platermanem w dn. 2 7 b. m. o g. 
&-eJ wlecą w lokalu Stowarzyszenia. 

W razie niestawiennictwa będzie zastoso
wany ar t 14 Reg. Sądu Polubownego, t J. wy
kreślenie a listy członków Stowarzyszenia. 

Komisja Sądu Polubownego 
przy 

t w t n l i n i lHgi ra Knpcdi? i Przemysłowców 
W o j e w ó d z t w a Ł ó d z k i e g o . 

w x. S i w a r c m a n . 

9889-a u j . p r ez. Narutowicza 27 

podaje do wiadomości, iż z dniem dzisiejszym 
zostaje otworzona pierwszorzędna mleczarnia, 
która wydawać będzie o b f i t e , smaczne , 

I z d r o w e 

Ceny przystępne! 

Orkiestra F l lharmonlc łna w Łodatl. 
SALA FILHARMONJI 

Dziś 8 m y W l e l k > K ° n e o r ł S y " t Q " | c z " y Dziś 
ALFRED HOEHN ®%>J£ 

Dyrekcja; W . BERDIAJEW. 
W programie: Cza jkowsk i : S y m f o n j a „ M A N F R E D " . 
Rachmaninow: Koncert fortep. C-moIl oraz utwory solowe. 
Chopin: Nokturn Cis-moll. Liszt: Rapsodja Xli. Debussy: 

Ce qu'ą vu la vent d-ouest. 
Bilety do nabycia w gmachu Filharmonjl przy kasie nr. 2. 

I1 Drukuje się i w pierwszych HI 
miesiącach 1925 roku okaże się • 
(w języka polskim). 

W i e l k i l l lust rowany 
A L M A N A C H 

przemyśla, tiandla 1 finansów. 
Almanach będzie zawierał 

azereg monografjl 1 artykułów 
o przemyśle, handlu 1 finansach 
blografje oraz (otografje Żydow
skich ptonerów przemysłu I hand
lu, artykuły 1 notatki o więk
szych firmach żydowskich w Pol
sce, spis fabrykantów i kupców 
podług brant oraz ważne Infor
macje niezbędne dla każdego 
kupca. 

W almanachu umieszczone 
będą również ogłoszenia l reklamy 
Adres: L A Z A R K A M A N , Łódź* 

|9107-20 Nawrot 7. Tel. 27-47. |jj 

• 

ZAKŁAD FOTOIJIIILKZNJ SZTUKA 
ul . Zamenhofa 1, „ , . - M n 

(róg Pwtrk. 1 3 7 ) . 
do 12 pocztówek dodaję 

Portret darmo. 
P R i a e i i t i j i p m i k i " 

Na raty! 
T o w a r y wełniane, bawełniane 
jedwabne chustki, sweatry, 
obuwie, gotowe garnitury na 

obstalunki i t. d. 
poleca skład towarów 

Z a w a d z k a Ns 2 4 
I p. f ron t . 

Uwaga: "' - 1 , 1 "' Uwaga: 
Towary w najlepszych 

— gatunkach. — 

K 

Hlelski RlDematograf Oświatowy 
Wodny Rynek NB 4 4 . 

Od ponledzlatku, d. 1 7 Ustopada 1924 

Tenpierwszy...DwymwJl6'ykt'0 

program PQll Pail t Ole IR leill T y ? 
Dla dzieci 1 młodzieży — 

Pięc ioro U r w i s ó w 
koinedja w 6 częściach, 

' P £ „H is tor ja z e g a r k a " 
obraz naukowy w 1 akcie. 

'Początek seansów: dla młodzieży o a. 
3 i 5 pop., w soboty, niedziele 1 lwięta 
'ogodz. 1 po p., dla dorosłych o 6.45 

i 8.45 wlecz. 

Chor. sttórne i we
neryczne. 

Leczenie prom Rónl 
gena I lampą kwar-
ową Przyjmuje od 

12—2 1 7-!9. 
| A 1 . KołcioszKi 3 1 , 

^ z e p . front. 

D. 
Dr. med . 

Specjalise 
Ichorób uszu, nosa 

gardła i krtani 
p r z e p r o w a d z i ł 

• l q 
Cegieiniana 2 8 . 
'Przyjmuje od 5—7 

Cho-oby sKórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9 — 1 1 od 7 — 8 . 
Panie od 3 i pól — 
4 i pół. 364—10 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. Przyj

muje od 8—10 i pól 
1—2 1 od 4 —8 

Kupno I sp rzed 

Okazyjnie! Tanio 
sprzedam różne 

haftowane rzeczy 
oraz berety 1 mod
ne chustki włóczko
we. Ul. 6-go Sler 
pnia 22 m. 16.784-2 

Ba gwiazdkęI Na 
raty I za gotów 

kęl Łóżka niklowe 
wszelkiego rodzaju, 
krzesełka dziecinne 
materace, łóżka po 
lowe, wózki dzle* 
clęce daje .Palma' 
Narutowicza Nt 36 
w bramie na prawo 
telefon 35-25. 

1 
aszyny do szycia 
i na najdogodniej 
szych warunkach 
sprzedaje Rosen 

Piotrkowska 88. 
713 -31 

Nauko i wychów 
BTENOGRAFJl wy 
U ucza listownie 
szybko, Jaknajdo 
kładniej (gwarancja) 
Instytut Stenogra
ficzny — Warszawa 
Mokotowska w 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros 
pektów. 8472 

Angielka z dyplo 
mem oxfordzkie-

8o uniwersytetu u 
ziela lekcji. Ofer 

ty sub, „W. Z." do 
.Republiki" 803-1 

loda inteligentna 
panna może u 

dzlelać gruntownie 
Języka polaklego 

Inteligentnemu cu 
dzoziemcowi do lat 
czterdziestu Oferty 
sub. R. P. do „Re-

25 proc. fii" . X 
ryczny aktad swe-
itrów. Zielona nr. 11. 
2 tfl SKARPETKI 
J.JU damskie. Wic! 
ki wybór. Zielona 
Nr. 11. 9653-6 

publiki" 793-1 

25 proc. fii" . X 
ryczny aktad swe-
itrów. Zielona nr. 11. 
2 tfl SKARPETKI 
J.JU damskie. Wic! 
ki wybór. Zielona 
Nr. 11. 9653-6 

Maturzystka udzia
łu la lekcji korepe
tycji 1 przysposabia 
do egzaminów. C e 

n y przystępno. 
Zgłaszać sio do 
adm. sub, K. L, 

732—2 
Loka le . 

nokój umeblowany 
i z oddzlelnem 
wejściem dla jed
nego lub dwóch pa-
ów z utrzymaniem 

lub bez. Wiado- , 
mość: Zakątna 85 
m. 2 , między 2-gą a 
4-tą po poł. 754-2 

Maturzystka udzia
łu la lekcji korepe
tycji 1 przysposabia 
do egzaminów. C e 

n y przystępno. 
Zgłaszać sio do 
adm. sub, K. L, 

732—2 
Loka le . 

nokój umeblowany 
i z oddzlelnem 
wejściem dla jed
nego lub dwóch pa-
ów z utrzymaniem 

lub bez. Wiado- , 
mość: Zakątna 85 
m. 2 , między 2-gą a 
4-tą po poł. 754-2 

angielskiego lekcji 
H i konwersacji u-
dzielam. Zapisy 

5—8. Piotrkowska 
Nr. 81 m. 17. 243 

Loka le . 
nokój umeblowany 
i z oddzlelnem 
wejściem dla jed
nego lub dwóch pa-
ów z utrzymaniem 

lub bez. Wiado- , 
mość: Zakątna 85 
m. 2 , między 2-gą a 
4-tą po poł. 754-2 

Posady . 
Samodzielna buchał 
9 terka-bilanslstka 
Izr. z kilkuletnią 

praktyką handlową 
poszukuje jakiejkol
wiek posady biuro

wej. Referencje 
pierwszorzędne. 

Wymagania skrom
ne. Łaskawe of. do 
.Republiki" pod .R. 
B." 7 9 9 - 3 

IJokój dla solidnego 
r pana przy Inteli
gentnej lzraellckłej 
rodzinie. Oferty 

Pokój. 805-1 

Posady . 
Samodzielna buchał 
9 terka-bilanslstka 
Izr. z kilkuletnią 

praktyką handlową 
poszukuje jakiejkol
wiek posady biuro

wej. Referencje 
pierwszorzędne. 

Wymagania skrom
ne. Łaskawe of. do 
.Republiki" pod .R. 
B." 7 9 9 - 3 

przy Inteligentnej 
r rodzinie lest do 
wynajęcia pokój z 
całodziennym utrzy
maniem dla jednego 
mężczyzny. Zgła
szać się między 1-3 

pp., Przejnzd 30, 
m. 7. 801-1 

Posady . 
Samodzielna buchał 
9 terka-bilanslstka 
Izr. z kilkuletnią 

praktyką handlową 
poszukuje jakiejkol
wiek posady biuro

wej. Referencje 
pierwszorzędne. 

Wymagania skrom
ne. Łaskawe of. do 
.Republiki" pod .R. 
B." 7 9 9 - 3 

przy Inteligentnej 
r rodzinie lest do 
wynajęcia pokój z 
całodziennym utrzy
maniem dla jednego 
mężczyzny. Zgła
szać się między 1-3 

pp., Przejnzd 30, 
m. 7. 801-1 

Miody człowiek 2 
I I I praktyką biuro-

wą, posiadający 
doskonale świadec
twa, poszukuje ja
kiegokolwiek zaję
cia. Łaskawe ofer
ty -do adm. .Repu
bliki" sub. Ą. W. 

718-2 

no oddania na 10 
U miesięcy pokó] 
dla solidnego izra
elity. Sub. . 1 . R." 
do admin. 787—1 

Miody człowiek 2 
I I I praktyką biuro-

wą, posiadający 
doskonale świadec
twa, poszukuje ja
kiegokolwiek zaję
cia. Łaskawe ofer
ty -do adm. .Repu
bliki" sub. Ą. W. 

718-2 

fjokój umeblowany 
r do wynajęcia. 
Pierwszeństwo po
dróżującym. Wia
domość na miejscu. 
Orla 12 sklep. 7^7 

R o z m a i t e . 
IKUSZERKA — Ka
l l pecks, przyjmuje 
zamówienia miej* 
scowe 1 zamiejsco
we. Rzgowska 7 m. 
42. 8520—15 

llegancko umeblo-
i wane pokoje od 

sarai do wynajęcia 
Sub. F. K. 802—2 

R o z m a i t e . 
IKUSZERKA — Ka
l l pecks, przyjmuje 
zamówienia miej* 
scowe 1 zamiejsco
we. Rzgowska 7 m. 
42. 8520—15 

llegancko umeblo-
i wane pokoje od 

sarai do wynajęcia 
Sub. F. K. 802—2 

Mam 4 lata prak-
ii! tyki drogljtgw-
skiel, znam czyn. 
nośc apteczną, po
szukuję posady od 
zaraz Zgłoszenia 
do .Republiki' pod 
,H. R." 618—2 

ntcllgent poszuku
je pokoju w śród-

mieśoiu. „Republi
ka" pod „Osiem
dziesiąt". 7 4 9 — 1 

Mam 4 lata prak-
ii! tyki drogljtgw-
skiel, znam czyn. 
nośc apteczną, po
szukuję posady od 
zaraz Zgłoszenia 
do .Republiki' pod 
,H. R." 618—2 

Baczność Panie! 
Przyjmuje do ręcs 

nego haftu, blał<'g° 
kolorowego kcraliko 
wego poduszki pa)-* 
ce. z własnego p*" 
wlerzonego matef* 
jnlu po cenach D# 
konkurencyjnych. 

Wiadomość: Roz*'" 
dowska 6, Joikowi* 
czowa. 804—1 

1ASTRZEŹENIE 
L W sobotę dn. 3 3 
listopada 1924 skra-
dzlono ml w mietż* 
kaniu następ. weksla 
Zł. 150 pł. 22X11 * 
wyst. B. Bernauef 
zlec. S. Salomono* 
wicz, zł. 80 pt. 16.Xfl 
z wyst. A. Blndler 
zlec. S. Salomono* 
wicz, zł. 120 15.XfI 
z wyst. D. Bernstein 
zl.Ha1pcrn,zł. 155 pł» 
3.1 z wyst S. Klssln 
zlec. M. Salamon, 
zł 63 pł. 10.XII, J. 
Dawidowlct zlec. 

M. Karpiński, tyrali* 
Markus I Wilk, Land 
sberger Sllbergcr, 

zL 120 pł, 10.301 J. 
Sylberstein zlec. J. 
Tygier, zł. 300 pł. 
ló.XII Sam. Rubin 
zlec. G, Rubin. żyr. 
L. S, 4 R. Salomp* 
nowicz, zł. 80 pK 
24 XI S. Rybak zL 

S. Salomonowicz, 
zł.ó0pł.20,XllHersł 
Sylbergerg zl, Blan

ko Ostrzegam 
przed kupnem lub 

zapłatą, w razie 
znalezienia proszę 
o zwrot pod adres. 
Ch. Feldblum, Zgler 
ska Nr. 30 lub do 

Policji Śledczej. 

795—1 

Monter (Ogrzewań 
Centralnych) u* 

dzieła pomocy do
raźne], Jak również 
przyjmule wszelkie 
naprawy takowych. 
Łaskawe oferty * 
zamówieniami pro
szę składać do adm. 

.Republiki' pod 
.Monter" 7 9 4 — 1 

Ikuszerka Drzyma* 
I łowa powróciła, 
przyjmuje panie. 

Piotrkowska M 223 
m. 25. 076—15 

Zagubione dokumsolf 
leonlyna Zcmme-
L lówna zgubiła do 
wód osobisty. 

9 6 7 9 - 3 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie 1 
niedrogo. Ul. Piotr
kowska 2 5 5 , m. if> 
1. ofio, 2-e piętro. 

iSaai 

_ J - - v » . . i . > v o . | I IVW*IV1II » 1JJ „ I -J ! I t ' i . • 
ma"; w Łodzi 8 zł. 20 gr. miesięcznie. —Zamiejscowa 

7?J'» t- nUesiCeifle.-Zagrsnlcą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie 

OGŁOSZENIA"1 

draże). U terminowy drun ogto^en arłntn. nie o d p w a i a . O r ^ n i W gr. >aWK4t«rarUa pM«y ó ^ ' "•imitlsjMefiW cpubUka" 1 „Ezpress Wieczorny" łącznie t odnoszeniem do domu zł. 5 70 rnss. 

r- 8 gr. za wiersz railliułir. (na stronie 10 szpalt). W rtUSSI.i M ix. za wiers 
mil. (na stiome 4 szpalty). NE^KJLOJl I »A-)iSL.\>l5 i) gr. za wlersi mil. (na 4 M P * " / 

we i zaślub ae tekście « złoty. Z«mlejsc«4re • *J prac. Zairaaicta* a lOJ fth 

Za wydawnictwo .Republik.'Sp z ogr. odp, M M j a n ' t * * ^ * * * ^ ^ P.o^kowska lo-Radakto', odo. Józef furman-


